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pozwoli USA Naród chiński nie 
pozostawać na wyspie Taiwan 

PEKIN, 7. 12. - Agencja Nowych żcnia przeciwko USA, wysunięte w 
Chin podaje, że Wszechchińska Fede- związku z agresją Stanów Zjednoczo­
racja Związków Zawodowych, Wszech nych i będzie walczył aż do zwycięs­
chińska Demokratyczna Federacja Ko- kiego końca o realizację swych spra­
biet, Wszechchińska Federacja Demo- wiedliwych żądań". 
kratycznej Młodzieży i Wszechchińska Komitet Centralny Demokratyczne­
Federacja Studentów - opublikowały go Związku Młodzieży Chińskiej opu­
wspólne oświadczenie. blikował analogiczne oświadczenie, a 

„Naród chiński - głosi oświadcze- Taiwańska Liga Samorządu Demokra­
nie - nie pozwoli Stanom Zjednoczo- tycznego złożyła w dniu 4 grudnia o­
nym pozostawać na wyspie Taiwan i świadczenie, że zarówno prawnie jak 
odeprze każdą agresję imperialistów i faktycmie Taiwan stanowi część te­
amerykańskich. Naród chiński będzie I rytorium Chin. 
w dalszym ciągu podtrzymywał oskar w 5 p a n •. a 'y p r Z e b ,. ·e g· »Ciężki błąd« - mówi senator -Byrd 
o napaści IJSA na f(oreę 

M iesiqca Pogf Abienia Przy1'az'n1· Pols· ko-Rodz1·eck1'e1· cz~~~ire~~~er;~~ńs~~;rn; ~::ta ~:~:r:i~ń~~ocs~ w k~~~:iz:erz~~ 
'ł Korei 3est tak oczyWlsta, ze na- „propagandę komunistyczną". 

Na zakończenie Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko­
Radzieckiej odbyły się w całym kraju w dniach 6 i 7 bm. 
uroczyste akademie w zakładach pracy, świetlicach i Do­
mach Kultury. Napływające z terenu wiadomości o prze­
biegu ;,miesiąca" świadczą o niebywałej dotychczas ma­
sowości imprez i o wielkim zainteresowaniu społeczeństwa 
życiem i pracą bratnich narodów ZSRR. 

Wspaniałą imprezą był wielki I żym zainteresowaniem ludności wiej 
koi;c~rt ~4 p~łączonych orkiestr i skie,i, która licznie w nich uczestni­
chorow sląsk1ch pod dyrekcją M. czyla. 
Kosews'.'iego. Na koz:.cercie wykona- Dotychczas . odbyło się ponad 30 
no m. m. po raz pierwszy w Pol- tys. odczytów i pogadanek o Związ­
sce ~uitę Uzb.ecką Czemberdziego. ku Radzieckim, odbyło się w gru-
Ogółem w 1mprezach artystycz- pach plantatorów i hodowców ok. 

nych. organizowanych na śląsku z 14 tys. zebrań samokształcenio­
okazj i „miesiąca", uczestniczyło po- wych poświęconych osiągnięciom rol 
nad 350.000 osób. nictwa radzieckiego. 

Olbrzymie zainteresowanie wśród Aby w jeszcze szerszym stopniu 
robotników i chłopów śląska wy- przyswoić sobie bogate doświadcze­
wołał~ wysta~vy.. których otwarto nia rolnictwa Kraju Rad, chłopi zor 
w WOJ . katow10k1m 170. Szczególną ganizowali w .miesiącu" ponad 212 
po.pularnością cies;zą się uruchomio- kółek miczurin'.owskich oraz 245 kur 

tym wojewód7JIJwie 1.458 imprez ar­
tystycznych, w kit6rych wzięło u­
dział ponad 161.500 os6b. Zorgamzo­
wano sellki wystaw 1 gablot, obra· 
zujących życie w Zwią.l)ku Radziec­
kim. Na 64 nOIM>po!WSt'lłłe kursy ję­
zyka rosyjskiego uczęs17JCl'la 2.549 o­
sób 

o 
Chłopi woj. łódzkiego - OZlłonko-­

wie Zwią~ Sapomocy Chłopskiej 
założyli w miesiącu pogłębienia 
przyjaźni polS'ko--rad2ieakiej 560 kół 
TPP-R, skupiających ogółem około 
14.000 członków. 

Obecnie co trzecia wieś woj, łódz­
kiego posiada koło TPP-R. 

wet niektórzy członkowde kon· 
gresu zaczęli ją poddawać kryty­
ce. Tak więc senator Byrd, prze­
mawiaiąc na posiedzeniu jednej 
z prowincjonalnych izb ha:qdlo· 
wych w stanie Wirginia oświad­
czył, że wkraczając do Korei, Sta 
ny Zjednoczone popełndły ciężki 
„błąd". Byrd przyznał, te wojna 
koreańska byfa wyłąc:imie wojną 
domową narodu koreańskiego. 

Wręczenie petycji 
pokojowej 
UJ Izbie Gntin 

LONDYN, 7.12. Delegaoje angiel­
slkich obrońców pokoju prrLybyły w 
C2lWartelk do Izby Gmin, by złożyć 
angielslką petycję zbiorową, WZY'Wa­
jącą do wydania za:kazu bomby ato­
mowej i uznania za zbrodniair.za wo-

::c jennego każdego rządu, który by 
Akcja protestacyjna przeciwko agre pierwszy zastosował broń atomową. 

sywnej polityce Trumana przybrała J Na petycji widnieją podpisy prze 
takie rozmiary, że odbija się nawet w szło 1.250 tysięcy obywateli angiel­
wielkiej prasie, która w okresie powo I Sikich. 

Głos Ameryki, ale zupełnie inny 
niż ten, który chciał usłyszeć Truman 

ne w Pszczynie i Bielsku wystawy sów języka rosyjskiego. 
miczurinowskie. które zwiedziło już Wieś polska, dla u~czenia 33 ro- NOWY JORK, 7. 12. - W Stanach I domagają się natychmiastowego zawie 
kilkanaście tys~cy chłopów. cznicy Wielkiej Rewolucji Paździer- Zjednoczonych wzmaga lllt fala prote szenia broni w Korei i spotkania pię-

nych z Korei i wzywający do nie mie­
szania się w wewnętrzne sprawy chi11 
skie z Taiwanem włącznie. Na czele 
tych grup stoi m. in. wybitny biskup 
protesta11cki z Kalifornii - Parson i 
b. dyrektor biblioteki Kongresu USA 
- Mac Leish. 

Zagadnteniom życia i pracy lu- nikowej i światowego Kongresu stów przeciwko prowokacyjnemu oś- ciu mocarstw: USA, Wielkiej Brytanii, 
dzi radzieckich pOŚ\".ięcono również Obrońców Pokoju podjęła 18 tys. wiadczeniu Trumana. Ze wszystkich Francji, ZSRR i Chin Ludowych, w 
na śląsku wszystkie listopadowe zobowiązań. Zobowiązan'a te. które stanów nadchodzą do członków rządu celu pokojowego uregulowania konflik 
numery gazetek ściennych, których dotyczyły wszystkich ni€mal dzie- amerykańskiego rezolucje domagające tu w Korei. 
wydano ponad ł370. dzin życia gospodarczego. politycz- się pokojowe~o uregulowania sprawy W AKRON, OHIO (centrum przemy 

•:' no-społecznego i kulturalno-oświa- Korei. słu gumowego USA) przedstawiciele 
We wszystk1cłt"'niemal spółdziel- !owego gromady, zostały juź w °' W NOWYM JORKU na zebraniu 38 organizacji protestanckich wysłali 

niach produkcyjnych, PGR-ach. gro gromnym procencie wykonane. zwołanym przez konferencję związków delegację do prezydenta Trumana. De UłWOrZ@nl·e 
madach i gm.nach wiejskkh odby- „.„ zawodowych w obronie pokoju, pl'zed legacja zażądała pokojowego uregu1o-
ły się uroczvste akarlem\.,., podczas W: woj. rzesz skim na około stawiciele 17 związków zawodowych wania sprawy Korei i zaprotestowała • • k' • " • • 
których wygł0s10no referaty o Zw1ą \ 4.50& odezytaeli a lE>mat os ągnięc \.·o ego v rozpo ~i: preygoto a przeciwke groź :„ UŻ3tda boml>y ato- ą1emleC łeJ łlrmll OOfemneJ 
zku Radzieckim AkadPm'e te, boga narodów radzieckich. było obecnych nia do masowej akcji uchwalania pe- mowej. f,fJ Trizonii 
to urozmaicone występami zespo-1240.000 osób. tycji, które rozprowadzone zostaną w FEDERACJA NAUCZYCIELI STA-
łmv artystycznych, cie~yły się du- Niezależnie od tego odbyło się w zakładach pracy i fabrykach. Petycje NU ?\"EW JERSEY wezwała rząd USA BERLIN, 7. 12. - Jak donosi agen-

do ogłoszenia deklarncji, że nie użyje cja ADN, „rząd" w Bonn ma wkrótce 

Dwl·e dyw1·z1·e Mac Arthura ok11.ąz· one !>;~b~oa~~:;j. s:~~~:!~ ró::~=~ b;;~~,~~~t~ei;;:to~:~;i n\r!~L I I „trudnych problemow międzynarodo- Amerykanski wysoki komisarz Mac 
wycb". Cloy otrzymał już podobno z Wa-

Br„ qada turec ha CalhOUJiCie zniszczona 270 DUCHOWNYCH I PROFESO- szyngtonu. instri.:k~j,e,, by.'!' najbliż-
'7 RóW UNIWERSYTETU W BUFALLO szym czasie rozluzmc 1stmeiący zakaz 

PEKIN, 7. 12. - W ogłoszonym w 
czwartek komunikacie naczelne dc,­
wództwo armii Koreańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratycznej stwierdza, że 
oddziały koreańskiej armii ludowej i 
ochotnicy chińscy na całym froncie 
ścigają cofają~e się wojska amerykań 
skie i południo~o-koreańskie. 

W rejonie na północ od Hamhyng przesłało telegram do Białego Domu, produkcji zbrojeniowej w Niemczech 
zniszczono znaczną część dwóch okrą- protestujący przeciwko groźbie wojny zachodnich. 
żonych dywizji amerykańskich. Walki z Chinami Ludowymi. Telegram do- Program remilitaryzacji wykonywa­
mające na celu likwidację tych dywi- maga się kategorycznie pokojowego ny jest w różnych dziedzinach. Za~zę­
zji trwają. uregulowania konfliktu w Korei i za- to organizować biura rekrutacyjne do 

Wbrew woli 
narodu Froncii.„ 

Działająca w Korei turecka tzw. 
„ochotnicza" brygada została prawie 
całkowicie zniszczona. 

Na wschodnim wybrzeżu nieprzyja- kazu użycia bomby atomowej. zachodnie-niemieckiej armii najem-
ciel pod naciskiem wojsk ludowych co W BIRMINGHAM (stan Alabama) nej, które współpracują z minister-
fa stt w dalszym ciągu. na zebraniu 300 kobiet, których mężo stwem pracy w Bonn. Według agencji 

------- wie i synowie znajdują się w forma- ADN, przewiduje się wystawienie za­

GENEWA, 7.12. Jak donoszą z 
Paryża, wiadomość o kapitulacji 
rządu francuskiego wobec żądań 

Waszyngtonu oraz zgoda rządu 
francuskiego na amerykański plan 
szybkiej remilitaryzacji Trizonii, -
wywołała głębo-kie niezadowolenie 
i zaniepokojenie francuskiej opinii 

publicznej. 
Dzienniki - nawet praw;cowe -

zmuszone są przyz!la\!. że rząd fran­
cus!'i skapitulował. nie licząc się 
ani z mtere!'2.mi, ani z wolą naro­
du francuskiego . 

GENEWA, 7.12. Z Paryża donoszą, 
ze ko.misja spraw za.granicznych 
zgromadzenia narodowego postano­
wiła na wniosek deputowanych ko­
munistycznych przesłuchać ministrn 
Schumana w sprawie remilitaryza­
c.Jf Trizonii. 

Wybuch wulkanu podwodnego 
w pobliżu Ba"u 

MOSKWA. - Dnia 4 grudnia br. jeszcze kłęby pary wodnej. Wobec 
o godz. 17 min. 40 nastąpił potężny tego, że gleba tej wyspy sk;lada się 
wybuch wulkanu podwodnego znaj- z błota i piasku, fale morskie szyb. 
dującego się na pełnym morzu w ko podmywają brzegi. 
odległości 100 km w kierunku po- Na miejscu tym, niejednokr·otnie 
łudniowym od Baku. powstawały w przeszłości na sku· 
Wysokość płomienia nad pozio- tek eksplozji podwodnych małe wy­

mem morza wynosiła ponad 100 m. SPY. które po upływie k:rótkliego cza~ 
Łuna, która powstała na skutek wy. su rozmywane zostawały przez fale 
buchu widoc1ma była w Baku. Na- morskie. Ostatni wybuch wulkanu 
stępnego dnia na miejsce wybuchu podwodl:ego był najv.rięk!\zym ze 
udała się grupa geologów radziec- wszystldch notowanych dotychczas 
kich, która skonstatowała. że w wy- eksplozji. Według przybliżonych da­
niku eksplozji podwodnej pows.tała nych podczas wybuchu z wulkanu 
na morzu wyspa szerokości 100 m i wydobyło Slię około 4.000.000 m3 bło­
wznosząca się na 6 m nad po~iiomem ta i piasku o łącznej wadze 6.000.000 
morza. Z krateru wydobywały się ton. 

List otwarty do robotników 
Zakładów Wytw. Aparatury Technicznej w Łodzi 

W związku z trudnościami, jakie ma szego kraju, ofiarnie budujące podsta 
ją Zakłady Wytwórcze Aparatury Te- wy socjalizmu. ' 
chnicmej w Radomiu w przedtermino Przedterminowe wykonanie roczne­
wym wykonaniu planu produkcyjne- go planu produkcyjnego leży nam głę 
go, zebrnna na specjalnej mas6wce za boko na sercu, a jednocześnie jest du­
łoga zakładów wysłała do bratnich za żą nru>zą troską w ciągu bieżącego ro 
kładów w Lodzi list, w któ1-ym czyta- ku. Nie raz i nie dwa napotykaliśmy 
my m. in.: na wiele trudności. Robiliśmy błędy, 

polegające na nierytmicznym wykony 
Towarzysze, cała nasza załoga, tak waniu planów miesięcznych i wykony 

jak i wy i wszystkie załogi fabryk, waliśmy je dopiero zrywem w ostat­
hut i kopalń w naszym kraju, ma do nich dniach miesiąca. Były też wypad 
spełnienia szczytne i bojowe zadanie: ki, że nie mogliśmy wykonać planu 
wykonać przed terminem roczny plan miesięcznego i musieliśmy w cil!gu na 
produkcyjny. Tego wymagają i tego stępnych miesięcy nadrabiać powstałe 
oczekują od nas masy pracujące na- wskutek tego zaległości. 

Wiele jednak przyczyn, które hamo 
wały systematyczny bieg produkcji, a 
wynikały ze złej organizacji pracy 
(np. niedostateczna początkowo walka 
o dyscyplinę pracy) potrafiliśmy usu­
nąć. Dziś, gdy nasze braki i błędy w 
dużej mierze udało nam się przeła­
mać i kiedy w dalszym ciągu przeła­
mujemy je coraz lepiej - mamy już 
realne możliwości zwycięskiego wyko 
nania planu produkcyjnego przed ter 
mi nem. 
Są jednak przeszkody, których szu 

kać musimy poza naszym zakładem. 

(Ciąg dalszy na str. 2) 

cjach piechoty morskiej odciętych chodnio-niemieckiej armii najemnej 
przez wojska ludowe w rejonie Czan- w sile 22 zmechanizowanych dywizj i, 
giu w północnej Korei, uchwalono w tym 10 dywizji pancernych. 
tekst telegramu do Białego Domu, żą Równocześnie agencja DPA donosi 
dający natychmiastowej ewakuacji z Frankfurtu nad Menem, że niektó­
wojsk Mac Arthura z Korei. Agencja 

1 
rzy przedstawiciele administracji ame 

„Associated Pl'ess" donosi, że zebranie 
1 
rykańskiej w zachodnich Niemczech 

to odbyło się w atmosferze ataków na zmuszeni byli przyznać, że większość 
przywódców rządu amerykańskiego za ludności Trizonii występuje przeciwko 
marnowanie młodzieży amel'ykańskiej remilitaryzacji. Nawet amerykańs!d 
i wysyłanie jej na śmierć. wysoki komisarz Mac Cloy w swoim 

Dwie grupy tzw. liberałów, które kwartalnym sprawozdaniu dla Depart'ł 
dotychczas popierały całkowicie akcję mentu Stanu USA stwierdza. że .. więk 
Trumana i i\Iac Arthura wystosowały sześć Niemców w republice fel1~ralnej 
telegran~ do Tmm~na, <lo~agający ~ię I j~~ prz~~iwna wsk~zeszimiu niem;<>~­
wycofama wszystkich woJsk zligramcz kieJ al'mn narotloweJ". 

Proj~kt utworzenia Ministerstwa 
Przemysłu Chemicznego 

WARSZAWA, 7.12 (PAP). 
Do Sejmu wpłynął, uchwalo­
ny przez Radę Ministrów, pro 
jekt ustawy o utworzeniu 
urzędu ministra przemysłu 
chemicznego. 

Do zakresu działania nowego mi­
nisterstwa należeć będą sprawy prze 
myslu chemicznege, papiernl~go, 

gumowego, tworzyW sztuczńych I 
włólden sztucznych, a w szczegól­
nośc i we wszysHdch tych gałęziach 
przemys~u - planowanie gospodar­
cze i polityka inwestyc}i, kierowa­
nie działalnością podległych przed­
siębiorstw, sprawy kadr oraa. orga­
niz,owaniie badań naukowych. 

ROWER, RADIOAPARAT, PATEFON 
oraz 1 OO innych nagród 
wygrać motesz biorąc udział 

w Konkursie Gwiazdkowym 
»DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO« 

Dalsze nezegóły w najbliższych numerach. 



Piękne słowa nikogo nie zwiodą 
Amerykański »ład międzynarodowy« ~r~~b~:~:::r; ~~u0 r::ó~~~= 

dziej desperackie próby rozszcrzerua Ameryka chciałaby wypuścić niezwło- d?larów, czyli dwa. razy tyle co w wojny, doznają z pewnością fiaska, 
Pekiński „Dzlf;nnlk: Ludu" za­

mieścił artykuł redakcyjny w 
sprawie Qłtatnleh eśwladczeil rru­
ma1u I Achesona. Pisze w nlm 
m. In.: 

Uniej niż w ciągu tygodnia uda­
remniona została ofensywa generalna, 
wszci;;ta przez na,eźdżców ainerykań­
skich dnia 24 listopada. Miała ona 
„zakończyć wojnę korea:fuką", przy. 
śpieszyć nikczemny plan anektowania 
Korei, inwazji Chin i opanowania 
AJji, Wspólnicy Amerykanów w inwa­
zji Korel mar?;fli rów1tlei o tym, ie 
ta ofensywa pozwoli im na wycofanie 
z Korei ich ściągniMych łam wojsk 
i na wzmocnienie agresywnego tron­
tu !'la Zachodzie. 

czn!e w podróż naoltoło świata. Ale pienys~m r?ku ~dzia~ Ameryki w gdyż 0 biegu historii nie decydują za­
machinie tej brak siły popi:dowej. J'ak drugieJ wojrue światoweJ. chciankl amerykańskich podżegaczy 
f(olwiek jest ona skonstruowana nie- Mimo drw:gocącego ciosu w Korei, wojennych, lecz potęga wszystkich lu· 
;miernię wadliwie i nie może ostać agresorzy amerykańscy - stwierdza d6w świ;otą. 
ąię przed energiez11ym naporem de- dziennik _ nie zmieniailł wciąż jesz- Po drug!ej wojnie światowej no~a 
JllOkratycznych sił świata, i jakkol- cze swej agresywnej polityki. Toteż Chiń•ka Republll~a Ludowa sprz~ie­
wiek pomiędzy Ameryką a 'ej wspól- wszystkie miłujące pokój narody świa rzyła się z niezwyciężonym Związkiem 
nikami istnieją rozliczne sprzeczności, ta powinny wzmacniać stale swą kRm Radzieckim, zawierając z nim układ 
amerykańscy podżegacze wojenni są panię pokojową, muszą czynić nie- przyjaźni i wzajemnej pomocy. To 
wciąż jeszcze zdecydowani uruchom1ć ustanne wysiłki dla pokrzyżowania wielkie wydarzenie spowodow~ło ~e­
ten rozklekotany wehikuł i wciągn-!Ć spisku imperialistów amerykańskich. cydującą zmianę w stosunku sił m~ę-
~ałtem swych WliPÓlników do szaleń „Oilennik Ludu" podkreśla dalej ko dzy dwoJn& wielkinti obo~mi na św~e-
czej podróty naokoło świata. niecznoiić wzmacniania sił obronnych cie. Pod przewodem Związku Radzie· 

3. fodżegacze wojenni podkreślają Chin. Powinniśmy - pisze dziennik c~ego, z. u~em no':".Ych . Chin, o­
wciąt konieczność szybkiego :iwłęk- - rozwinąe na szerszą skal~ ~ampa- boz pok~]U i .demokraCJ1 staJ~ się co­
szenlą a(l"esywnej pot"gi militarnej nię oporu przeciwko Ameryce i porno raz to silin1eJs.zy, Pot~ga lud~, W';(­
USA. Globalna wy.sokość kredytów jcy na rzecz Kor~i. &tęp~jącyeh w obron.te poikoJU, me 
amerykańskich na cele wojskowe na ~esti:śmy me~yd~anl - pisze ma zadnego l"YWl!.~a pod słońcem. 
rok bieżący ma sięgać 50 miliardów dziennik na zakonczenie - nie szcz~- (PAP). 

Na pustyni budzi si~ życie 
Od Amu-Darii do Morza Kaspijskiego wre praca 

Truman dnia 30 listopatła złożył po 
śpiesznie e~wiadczenie na temat ey­
tuacji w Korei, a nazajutrz zwrócił 
się do Kongrerm z żąd1miem newych 
kredytów wojskowych. Zarówno to o­
świadczenie jak i inne deklarpejo, któ 
re złożono w Waszyngtonie, odzwier­
ciedlają Jlri:ygnębienie amerykańskich 
podżegaczy wojennych, śppwodow:me 
ieh povn1żn{'.mi niepowodzeniami. Na­
dal pragnęliby oni urzeczywistnić swe 
agresywne pl1my, Truman i Achespn Na łamach dziennikach „Praw- więc wzdłuż kanału po obu jego .stro-
nakre§lili - jak pisze ,,f'>J;iennik Lµ- da" ukazał ~ię niezwykle interesu- nach pow:;tanie wysoka, potę?.!ta bą.-

ną z najpiękniejszych tra$ komunika­
cyjnych w kraju radzieckim. Barki na 
ładQwane bawełną, wełną, olejem ba 
wełnianym, maszynami, towarami 
przemysłowymi, zbożem i wieloma in­
nymi artykułami płynąć będą nieprzer 
wanym potokiem po wodach Kanału 
Turkmeńskiego. Równina Nadkaspij· 
sita w południowo-zachodniej Turk­
menii stanie i>ię nową. wielką bazą u~ 
prawy b1-1wełny. 

dq" - trą inętQdy re11lizacji tych jąey reportaż d~iennikarza r11„ riera leśna, kt6ra stanowić będzie 
pl1mów: · dzieckiego Wasyla Wieliczko z tra przegrcidę nie do przebycia dla lot-

l Miałciby to llflstągić drogą qsta- sy budowy głównego Kanału nych piasków pustyni. 
nowienia t11;w. „łądu mięllzynarod<>wc Turkmeń~kiego. W dalszym ciągu Itanał Turkmeński 
gg", prJ;y czym Ameryki! miała}:>y rią biec będzie korytęm Uzboj - wy-
dzić światem za pośrednictwem „Na,, Kanał Tudtmeński jest wielką bu~ schnlętym łożyiikiem rzeki Oks, kt6ra 
rodów Zjednoczonych". Wzmiankowa- dowlą komunizmu, która przekształcl w zamierzchłych czasach łączyła Amu 
Ii oni 0 zamiarach utworzenia „stałej oblicze olbrzymich połaci pustyru Ka- -Darię z Morzem Kaspijskim. Po obu 
wspólnoty międzynarodowej". Nie ra-Kun. Główny Kanał Turkmeński stronach tego odcinka kanału powsta 
sprecyzowali wprawdzie jej charakt _ biec będzie od rzek! Amu-Darii przez ną wkr6t<:e osiedl11. .i miasta kołchozo­
ru, ale dostarczyli nam już przylda- pustynię !\ara-Kum do Morza Ka- we. Wszystkie miejscciwości połfłCZone 
dów praktycznych, spijskiego. Pustynia ta - to 0,9 tery- będą między sobą szosami asfaltowy-

Tragiczna ~ytuacja, w jakiej znała- torium Republiki Turkmeńskiej, to mi i liniami telegraficznymi. Wzdłuż 
zła się Kore11 w, kutek amerykańakich obsz11r 1,5 ra;iy większy od Anglii. Kanału Turkmeńskiego ~ałożonych zo 
bombardowań, zniszczeń, rabunków i Przeobrażenie oblicza pustyni Kara- stanie ponad 1.000 wielkich, całkowi­
rze~i --. oto jeden przykł11d. Amer.i'- Kum równoznaczne jest ze stworze- cie zelektryfikowanych kołchozów, 35 
k11f\ska inwazja i:brojna Taiwanu jest ruem życia na terente całego kraju. rejonowych o~rodków admbl.istraeyj­

Oblicze tych ziem po zbudowaniu 
Kanału Turkmeńekie~o - to traktory 
elektryczne pracująca na polaeh koł­
chozów i sowchozów, nowoczesne ma­
szyny rolnicze uprawlające ziemie i 
dokonywujące sprzętu kultur zbpżo­
wych. 

U naszych przy)acl6ł 

Mechanizm zegarowy 
wagi pCłtoreJ tony 

W warsztttach Moskiewsldego tnatyr 
tutu Mechanlld został skonstruowany 1 
wYkonany zegar. który zalm1talowano nil 
13 piętrze dom.u przy pl. Majakowskie­
go w stolicy Kraju Rad. $rec1nica tarr 
czy iegarowej wynofi 4 I pół metra! d?u­
·>oś~ wskaiówki 2,8 metr11, W:f$Okośc cyfr 
0,4& metra, a ogólna w&il mechanizmu 
pr~ekracza isoo kl!og; amó":'• Waga cli:_­
tark• wynosi UO kg. Nate:w zaznaczyć, 
że w naukowo-wYtwórczYch warsztatach 
Mosldew•klego Inatytut11 MechaP.lki WY 
konano Jut n zeg111•ów wtete>wych, obec 
nie zaś budują one jedyny w swoim ro­
dzaju zegar dla gmachu Moskiewskiego 
Uniwersytetu Państwowego na Leninow­
skich Górach. Zegar ten składać się bę­
dzie z czterecn tarcz o średnicy 9 rne• 
trów, dluge>łó w•kazówek mlnutoW)'cb 
wyno11ló 1>4dzle ~ metrów. 

Wl>PANIALll J>ZlEt.O SZTUJU 
RADZIECKm.J 

Leningradzcy 1 uralscy rzemieślnicy 
WYkonall z rpsyjslticn 1zlaclletnych ! pól 
szlaobetnycłl kamieni kolorowych w1pa­
n!ałe dzieło sztuki w postaci olbrzymiej 
mapy związku Radzlecklego. Mapa ta 
dynna Jeat n• . całym 6wiec1a, a dźleło 
radzlec~!ch mi~trzów xdobyło pierwsze 
nagrody na mlądzynaro'1oWYch wysta­
wach w Paryżu i I'!OwYm Yorku. Mapa 
ta przeehowYwana 'est w ljtJ\l!}lradzkim 
Muzeum sztult Pięknych - w Ermitażu, 
a przed prac<nvnlkaml jego stanęło po­
wazne i:actanie polegaj;;ice na odn1stauro 
waniu I zrekonstruowaniu tego WYbit;ie 
!Ili dzieła ą:;t1.1~1 radz!ecldeJ, Odpi;iw1e­
dzialną pracę wykonali młodzi maistro­
wie·tłcZniowie 24 $1.koty rzemiosł arty• 
stycznych w Leningradzie. Aby 2dać sc­
blą sprawę z ogromu przeprowadzonych 
pr;lC wystarczy nowle4iieć, że tn<c'B~ 
było oszlifować 300 rułl!11ów, wypl!oWllC 
ze Jrebra ~etki nazw i na nowo wprll.­
wić, wyszJlfowal; 1 wy~olerować 48 ty­
sięcy kamieni składająeyeh się na Pii· 
wlerzchnlę tai mapy. 

1,EPSZE SWIATt.o 1 11t.uzszy ez•s 

SWIECENIA 

czołowY 1nżynler-konstruktflr Mo• 
sklew•klej J'abryki Zt.rówek - M. Cyr 
bUlllWSkl oprneował specjalną ma:;;z;ync 
do nawijania spiri!ll dla wielkich lamP 
elelttrycznycn. Maszyna zestnla wykona. 
na w oddziale budowy mavtyn tel !11-l;lrY 
ki. Te&o rodz11iu ma111yna nie pyla. do• 
tąd r:nana w 11rzemyśle tarPwl>owym. 
GłóWJlą )el zafttą je't to, t.e proc1ulłu'JI' 
ona spirale z dekładną ilością iwoJ6w w 
poszczególnych sąkcjach. Zastosewani• 
tak prod11kowanycn spirali pnyp,;yl"li 
się w wielkim i;topniu do ulep~zenla ja~ 
ko~cl tąr4wę)t i przedłużenia cz11su ich 
świecenia. 

drugim przykładem, a okttpacja ame- Tam, gdzie znajdują $ię obecnie pia- nyeh, 70 stacji maszynowo-trak.toro- Budowle komunizmu ni• mąją prł­
rylcańska Japonii _ trzecim przykła- ski pustyni powstanie życie, roi:kwit~ wych i ponad 40 zakładów przemy- cedensu, nie mają sobie równyek, al­
dem owej „wspplnoty międzynarodo- 11ie bujna roślinność. Będzie to kraj słoWYch. bowięm oznaezają one triumf komu­
wej", czy ,,ładu międzynarodowego" $Zezęśaia i radeści, ciągnący si\) na Na Kanale Turkmeńskim - pow- ni~mu, zwyoię~two \!Stroju, który po 
l'Jed egidą „Narod6w Zjednoczonyeh". olbrzymich przestrzeniach od Amu- staną S wielkie elektrownie. Szlak wod rB!! pierwszy tworz• ludzie ndzłec-
Ten „ład międzynarodowy'', który Parli do Morza Kaspij11kiego. ny Kal\ału Turkmeńskiego hędzie jed cy. 11.:ii=========-=======--==r 
Ameryka pragnie zapewnić, polega na Pierwszy odcinek trasy kanału dłu-

L i§ t o t 111 ar tv 
tym, że cały świat (w myśl rzeczywi- gości 340 km przebleira przez ziemie 
stych intencji Am4117kl, a nie jej zwcd tzw, „Starej Darii". Na terenach tych, 
niczych słów) - miałby wpaśó w nie nawodnionych przez wody Kanału 
wolę imperializmu ame7.kańsklego. Turkmeńskiego1 powstaną wielkie 
Taki „ład międzynarodowy ' byłby re- plantacje bawełniane o łącznej powie­
produkcją hitlerewskiej „wielki~ Rze rzchui 300.000 ha. Energia elektrycz­
szy" i owej „strefy: wspólnej pomyal- na dotrze do najbai:dziej. o~ległych za 
no~cj". o której mówił Tojo. kątków tego kraju i znaidz1e szerokie 

(Pokońc;i:enie -u ~. 1) Spo$obami usunięc:ia Wa&zyoh nie· 
domagań - pom-Oże to Wam i nam. 

cyjnych, Wnna<:in:lajmy pot~ę e<>1· 
podarozą na zego laaJu, wzmaoniaj­
my wi~lki front bojowników o po· 
kój. 2. Chcą oni wzmocni6 agresywne zastosowanie przy pracach rol~yc~, 

bloki, zmontowane w ramach Paktu przy hodowli bydła oraz nawodn1e.mu 
Ątl1mtyr,Jdę~o i Paktu Pacyfiku, aby pól. Na terenach tych powstaną w1el­
preygotowąć się do ao:reaywnej wojny kle ~środki przemysłowe, fa.bryki, 
światowej pod komendą ameryki!ńską. wspamałe sowcho~y hpdowl~ne 1td .• 
W tyrp cę!u Stany Zjędnoczo11e prag- Obecnie są tu tylko plaski, a słonce 
nFł podd116 swych aatęlltów jesn:ie ścl pali nli:miło~iernie, Wkrótce i:dnak 
ślejszej kontroli. budowruc:zQwie r11ddeccv załoza na 
ĄmeryJca usihije rozpaciliwie welj\g tych obszarach wielkie i gfste lasy, 

nil~ sw}·ch wspólni ków dp a11re~jl za kt6re eiągnl}Ć się będą w;dł1;.1ż tras}'. 

Oto Was.z, bratni nam, zakład, 
który jest naszym dostawcą w wie­
lu wypadkach, nie wywią·zuje się 
terminowo z przyj~tych w stosun­
ku do nas zobowiązań. 

Proponujemy, abyście u-sprawni.li 
przek~ywanle gotowej produkcji z 
hali do magazynu z.bytu i ekspedy­
cji, Poza tym moteeie ~apewne nie­
jedno usprawnić w samym procP.ste 
produkcyjnym, 

. Nie onymallśmy od Wal dotych­
czas pewnych elementÓW prodtlk­
oji, od których przysłania zależy 
wykonan1e planu rocznego - zale· 
ży honor naszej załogi. 

Towarzysze! Wasz t'lan jest na­
szym planem, Wasza praca jest na­
szą pracą. Apelujemy wi~ do Wa­
szej organizacji partyjnej - zmo· 
pllizujcie cały aktyw partyjQy, ca­
łą załogi:. Wezwijcie ją do wvnożo­
pych wysiłków. 

Pnesył11my W11m nasze najserda­
ezniejsz.e robotn.icze pozdrowiema 5 
wi rzymy, że wspólnymi wyali!kami 
odniesiemy :z;wycięstwo, ze obydwa 
I\8Sze zakłady przedterminowo wy­
konają swoje roczne plany". 

w imieniu załogi Ust poqpl$ali 
przedstawiciele organiQ:acji partyj· 
n.ej, rady zakładowej, dyrekcji, ko­
ła fabrycznego, ZMP oraz przodo­
wnicy pracy. 

pornacą r.1a~hlnY wojeni,ej . sfabryko- głównego Kanału Turkmensk1ego, '."aJ Towarzysze! weźcie to sobie mo­
wąnej w Arnervce, mac-hiny , 1<t6ra mująe powierzchni ę 500.000 ha, Tal< cno do serca , zastanówcie eri~ nad 

Liczymy. że dopomożecie nam w 
wykonaniu naszych zadań produk-

A. KOPTIA)EWA (47) 

• 
Tłumaesylcz I 
2:ofla Lo_!'ic:kcr j rz1now1 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Odciąć nogę! Ale te same objawy wystąpiły również 

ri.1 drugiej nodze . Nagłe zmęczenie, przemijające uty· 
kanie spowodowane ból tTI w łydce i stopie, zimno w 
palcach . A dalej co? Losza wiedział, co nastąpi potem: 
stopa spuchnie , palce zsinieją I zaczną czernieć . Po kil· 
ku miesiącach zajdzie konieczność odeięcla drugiej, le­
wej nogi. l to kiedy się ma ~wadzieścia trzy lata! Nic 
dziwnego, że chce się głową bić o mur ... 

- Najpierw marzła, a teraz piecze„. Najpierw bolała 
tylko podczas chodzenia, a teraz boli bez pr~e~wy„ Dia­
bli wiedzą , jak się ta gangrena zaczyna! - zahł się Lo­
aza sw"lm szpitĄlnym S!\Sladom podczas długich bez· 
sennych nocy. ~ Mówią. że od przeziębienia lekarze 
sami jeszcze nie wiedzą. A ja byłem ~ołnier~em . i my­
śliwym. Jesienią chodziłem na kacz~1 po c1en~1m ~o­
dzie tl nieraz brodziłem w lodowate] wodzie„. 1 znow 
ukł~dal i kołysał nogę, na którą, gdy była zdrowa, nie 
zwracał najmniejszej uwagi, a k_tóra stała si~ teraz naj­
ważniejszą dla niego sprawą życiowa . Zupełni~ jakby na 
Ąwiecie nie istniało już nic poza tą ?puchmętą, obrz­
miałą nogą . Wresz;cie Losza postanowił: 

- Odetnijcie ją, nich to diabli wezmą! 

Ale dowiedział się wtedy, że w cz.ażmińslr l rn okrę'-. 
kopalnianym chirurg ~rianow stosuje przy gangreme 
nowe systemy operacyJne ... 
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- No, jak się czujesz, Losza? - spytał doktór, przy­
glądając się, jłk układają rozebranego chorego na le· 
wym bo~u i przywiązują ręcznikiem nogi do stołu. 

- Tak sobie„. 
- Dlaczego „tak s.obie11? 
- Boi się - rzekł kursi:;ta, Jakut Nikita Burcew, 

przywiązując do ręki chorego ołowianą płytkę diater­
mii. 

- Nie trzęba !iię bać ...- wszystko będzie dobrze -
obiecał doktór, oglądająQ celowo zmontowany, jak nie­
wielkie radio, elektronói. 

Elektronóż ten, będący jednocześnie s:sąeą pompą elek­
tryczną, która usuwa krew z rany operacyjnej, i zwany 
po prostu „ssawką", doktór wywalczył w okręgu, pu~ 
ściwszy w ruch w zystkie swoje gospodarskie umiejęt­
ności. 

- Zrobimy znie(!zulenie nowokainą. Jeśli będzie bo~ 
lało. znieczulimy mocniej - uspakajał chirurg stając 
na swoim miejscu i obserwując, jak asystent po obmy­
ciu skóry chorego spirytusem, smaruje ją jodyną. 

Poktór, trzymając patyczek okręcony watą w jednej 
ręce c1 kawałek gazy w drugiej, zrobił na żółtych od jo­
dyny krzyżaoh chorego znak zielonką, obwiódł bok 
linią, zaznaczył punkty, gdzie mają być przymocowane 
prześcieradła i ręczniki. 

- Zastrzyki są dość przykre, trzeba uzbroić się w er 
dPobinę c;iepliwości - uprzedz.ił, biorąc od Warwary 
strzykawkę z nowokainą. 

Asystent, młody chirurg, Sjergutow, dość t~gi, z sza­
rvmi 1 wypukłym.I oczami w obwódce rzadkich rz~s. ro­
bił też zastrzyki na linii wyznaczonej przez .A.rżanowa, 
wreszcie strzykawki się spotkały i opuchnięty, białawy 
wałeczek zamknął się w elipsę na boku chorego. Drugi 
rząd zastrzyków robiono dłuiszą igłą. 

W pięć minut po ostatnim zastrzyku można zaczynać. 
Gdy chirurdzy dobiorą się do głębi, wszystko będzie już 
znieczulone. 

Doktór nie odwracając się wyciąga n~kę, do kt6rej 
Warwara wkła da skalpel. Nauczyła się ju?: z przebie­
gu operacji , z twąrzy i i ruchów warg Arżanowa po­
znawać, jaki instrument jest potrzebny. Całoa jej postać 

owinięta w biel, z białą masroą z gazy, nad którą płom& 
czarne oczy, wyraża ogromnę skupienie. Chirurg i le· 
karze mogą r~prawiać, o czym tylko cheą, mo~ą żarto~ 
wać i uśmiechać się, ale ona jest uwa!na, skupiona 
i pracuje szyb...l{o. 

Doktór szybkim ruchem rozcina skórc od kręgosłllP• 
do środkowej linii. przucha, 
~ Nie przeszkadZ'ać, mówi do asystenta, który chce 

połozyć gazę. 
- Zaci ki! 
- Peany! 
Warwara pod~je peany i ci~, tępymi końcami 

w kształcie dii<>ba. Zamki ich poszczękują w rąku chi· 
rurga. 

- Prąd! 
Nikita Burcew, który również w białej masce, siedzi 

u wezgłowia i śledzi stan operowanego, włącza prąd 
diatermii. 

Asystent unosi pean, chirurg przykłada do ściśnię­
tego naczy1'tka krwionośnego złączone ostrza pincety, do 
pincety skówkę diatermii. Lekki trzask i zamiast zawią• 
zywać naczynie jedwabną nitką, plombuje się je w ten 
sposób, że krew krzepnie na końcu. Pean można zdjąć. 
I tc1k jeden po drugim dopóki nie zdejmie się wszyst­
lcich z pola operacji, Znów nacięcie. I znów prąd. 

Asystent tępymi haczykami otwiera brz&gi długiej 
rany, - Rozszerzacz! 

Warwara podaje natychmii.1st kleszczowaty instru;ment 
z dwoma płaskimi, czterozębnymi grzebykami. 

Znów nacięcie w głąb. Chirurdzy przytrzymują gazą 
krwaWiące miękkie tkanki i nakłiadają od razu pea,ny. 

Znów ciecie głębiej. Losza pokaszluje. 
- Eoli? - pyta Atianow. 
~Nie. 

- W takim razie nie naprężaj mięśni, bo to pti'9 
szkadza. 

Znów cięcie. Peany. Prad ... 
Potem zdejmuj1 rozszerza~. okł.ldaj~ brzegi rany 

świeżymi sterylizowanymi l·ęcznikami i r..nów ją roz­
szerzają. 

(d. c. n.) 



O~I D,W ĄJ ZACZĘLiz ~1~~21Tc: Krupa 1 Marc1n1ak wygrali walkę o normy Kursy szkoleniowe, 
To było najważniejsze. Ostatniego metalowcy, dopiero teraz. Zaległości prelekcje, pogadanki 

dnia sierpnia znany ua terenie „Me- Już od l listopada br. robotnicy Fabryki M-G w Gliwi· nadrobimy! 
talm·gii" przodownik pracy, lfrupa., 20-letnia Zofia Styczyfiska, człon- W zakłada.:::h pracy przerwał swą pracę, medytująco po- cach rozpoczęli pracę na nowych normach. Wspaniałe osią- kini ZMP, całkowicie solidaryzuje 
kiwał głową i rzekł do przechodzące gnięcia metalowców śląskich odbiły się głośnym echem się z wypowiedzią koleżanki. Napływające z całego kraju mel-g o obok kolegi, Marciniaka - robot- d 1 · b" g Dn· p ecr'wgr·uź ł k . , . • t . . 1 • • . - Stare normy, to niewykorzy- un u o prze ie u " l rz -nika, który na oddziale Druciarni w ca ym raJU przysp1eszaJąc ermm wroe en1a w zyc1c -· h" · · d · ł ł · stany 8-godzinny dzień pracy. Nowe nczyc swia czą, ze ca e spo eczen-osiąga poważne sukci:sy wyrabiając socJ·a11·stycznych norm na dz1·en' 1 grudn1°a br. Od S"'es'c1"u t h · · b·11· ·e „ zaś - to zwiększenie dla mnie pen- s wo coraz powszec n:eJ mo 1 ZUJ około 200 proc. normy. 

dni robotnicy przemysłu metalowego wprowadzili nowe sji miesięcznej o blisko 20 proc. się do walki z gruźlicą. 

pracę na nowych normach wzmocnie 

normy produkcyjne zwiększając przez to wydajność pracy Zawstydzona takim, trochę ego- W Łodz.i 4 kursy dla społecznego 
istycznym ustosunkowaniem się do aktywu do waJki z grużlicą ukończy-oraz ilość produkcji. Dotychczasowa praktyka wykazała, tego zagadnienia, odchodzi szybko do ło 150 osób. 17 da,lszych kursów, na 

że normy te można łatwo przekraczać. pracy. których szkoli się ponad 500 osób, 
Robotn].cy Metalurgu··„ w Radomsku z"yJ"ą od tygodn1°a - Każda minuta dla mnie droga uruchom1'ono w ro'z'11ych PO"'t'atach " " - woła na pożegnanie. województwa. W ramach szeroko pod znakiem dwóch wielkich wydarzeń: realizacji roczne· Wszędzie gdzie byliśmy, na każ-

dym oddziale ,na twarzach robotni- prowadzonej akcji .prelekcyjnej, w go planu produkcyjnego w dn. 30.11. br. oraz zastosowania ków malowała się radość i słuszna łódzkich zakładach pracy odbywają 
nowych norm produkcyjnych. Te fakty budzą u wszyst- duma. się odczyty i pogadanki z zakresu 
kich robotmków zrozumiałą wiarę w nowe, szczęśliwsze Najwięcej chyba cieszą się sami z;valczania gruźlicy. Odczyty te wy-

inicjatorzy. głaszane są trzykrotnie w ciągu do. 
by dla umożliwienia wysłuchania 

- Prawda -:- odezwał się Mateusz ich załogom w zakładach pracują-
- teraz, Stasiek, przez nowe oho- h t · p d 150 d 

Mateusz Marciniak 

jutro. 
Stanisław ltr'!pa 

. - Wiesz co, Mateusz - nasze do- nasz wkład w dzieło budowy podstaw 
tychczasowe normy są już nie socjalizmu w Polsce ... 
aktualne. Ulepszenia techniki wyma- Myśl Krupy szybko przybrała re­
gają nowych norm. - Gdy tak sobie alne formy. 1 grudzień 1950 roku 
myślę 0 produkcj<i, dochodzę do wnio- stał się według żądań 2 tysięcznej 
sku, że należy dokonać rewizji norm rzeszy robotników pierwszym dniem 
i możliwie szybko zastosować nowe pracy na sprawiedliwych normach, 
normy na terenie naszej fabryki. odpowiadających nowym, ulepszo-

- Nigdy nie pracowało mi się tak 
dobrze jak teraz - oświadcza na 
przywitanie. - Nowe normy, to mi­
lionowe oszczędności dla Państwa, a 
zarazem polepszenie watunków egzy 
stencji robotnika. 

wiązujące normy. to inna praca - cyc , na. r~y zrn_i_any. on~ 0 
-

nowe życie, które dla nas nabrało czy.tow l prelekcn odbyło s1_ę n~ trzy 
właściwego zna•czenia i treści. 1zn1J1any. Ponad 150 odczytow 1 pre-

B.H. lekcji odbyło się na wsi i w PGR. 

Pracujący obok niego przodownik 
Władysław Ozga, dorzuca do jego 
wypowiedzi kilka słów. 

Jan Koprowski 

- Bardzo dobry pomysł, Stasiek! nym metodom pracy. Od tego dnia 
p 0 pracy pójdziemy do Rady Za- inaczej już pracowano. Z prawdzi­

wym entuzjazmem, z niespotykaną 
kładowej. wprost radością robotnicy wszystkich 

- Większa wydajność pracy -
to pokój,szczęście i dobrobyt. Apro­
bująco kiwa na to głową dobrze zna 
ny nam Marciniak. 

Wieczór autorski 
w Lipcach Reymontowskich*) Kiedy mrok zapanował na rozlc- oddziałów zaczęli realizować swą siu 

głym terenie „Metalurgii", robotni- szną myśl, osiągając w pierwszym 
cy tłumnie opuszczali halę, udając tygodniu niezwykłe dotąd wyniki pra 
się do domu na zasłużony odpoczy- cy. Przekraczanie normy w 150 proc. 
nek, w małym pokoju siedzało po- jest chyba najlepszym tego dowodem. 
chylonych nad stołem '-ilka osób. Krupa i Marciniak walkę wygrali, 
Nad czym radzono? _Do uszu prze- porywając za sobą całą załogę „Me 
chodzących robotm~ow dolatywały talurgii. Dzielnie spisują się oni te 
tylko urywane zdama. raz zwłaszcza przy swoim warszta-

- ... W okresie rea1irzacji Planu\ cie pracy. Krupa obsługuje aż 5 
Gospodarczego trzeba właśnie p1·zez bębnów. 

- Nowe normy, to przede wsz~·­
stkim przedterminowa realizacja 
Planu 6-letniego. Dlatego wszyscy 
ochoczo przystąpili do pracy. 

Nie inaczej myślą kobiety. 
Młoda przodownica pracy, obsłu­

gująca 16 maszyn, Helena Majew­
ska, wyraża wielkie zadowolenie z 
dokonanej aktualizacji norm. 

Czyś ty kiedy marzył, Jasiu, 
że cię t.a.k serdecznie podejmą 
W Lipcach - łódzkiej wsi, naszej -
gdzie u życia terminował Reymont'? 

Piękny wieczó:r chłopski. re:vmm1towsld. 
Czytanie wierszy, poematów, 
Lipce - li;a,wał ludowej Polski.. 

- Brygady budowlane już dawno 
posiadają socjalistyczne normy. My, 

radość - światu. 

„M i a sto ni euja rzmione" 
Teraz wszystko ma tutaj urok, 
ziemia nie bali, 
Wczoraj wróg klasowy górą, 
d:;;iś - na dole. 

Te sady pamiętają Reymonta. 
A w sadach wchodzi na lódzhle ehranq wiatr, który rozwiewał i plątał 
czupryny ojca i dziada. Nowy mm produkcji polskiej pt. 

„MIASTO NIEUJARZMIONE" („Ro 
binson Warszawski") wchodzi na 
ekrany kin „Bałtyk" i „Wolność" 
dziś. tj. dnia 8 bm. 

ScenoJr,usz do tego f.lmu na.J;Sali · 
Jerzy Andrzejewski i Jerzy Zarzyc­
ki, reżyseria spoczywała w rękach 
Jerzego Zarzyckiego. 

W rolach głównych występują: 
Jan Kurnakowicz (Rafalski), Zofia 
Mrozowska (Krystyna), Igor Smia­
łowski (Andrzej), Wieniamin Tru­
sleniew (radziecki spadochroniarz 
„Fiałka"). 

Fabula filmu zaczyna się w paź­
dzierniku 1944 r. Powstanie war­
szawskie skończone. Na rozkaz 
Himlera niemieckie władze cywil­
ne I wojskowe przystępują do sy­
stematycznego niszczenia Warsza­
wy. Jej zagłada ma przerazić i ste­
roryzować naród polski, odbierając 
mu wolę walki i zwycięstwa. 

Walka trwa jednak dalej. Na pra­
wym brzegu Wisły - na Pradze 
stoją już radzieckie oddziały Bia­
łoruskiego Frontu i I Armia Odro· 
dzonego Wojska Polskiego. Na ze­
braniu odbywającym się w jednej 
1Z piwnic zniszczonej Warszawy· je­
den z bojowników Polskiej Partii 
Robotniczej omawia sytuację poli­
tyczną i wojskową wydając polece­
nie oddziafom zdolnym do walki 
przeprawienia się przez Wil9łę. 

Przedstawiciele 
marynarzy i dokerów 
c:aleqo światu 
będą obradowali 
w Warszawie 

Dnia 10 bm. w stolicy, w sali Zwią' 
ku Nauczycielstwa Polskiego rozpocz 
ną się obrady rozszerzonego Komitet• 
Administracyjnego Międzynarodoweg 
Zrzeszenia Związków Zawodowycl 
Marynarzy i Dokerów. Udział w obr; 
dach zapowiedzieli już delegaci doke· 
rów i marynarzy 18 państw, m. in. 
ZSRR, Chin Ludowych, Francji 
Włoch, Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Niemiec zachodnich 
Szwecji, Holandii, USA. światową Fe 
derację Związków Zawodowych repre 
zentować będzie sekretarz śFZZ Bole­
sław Gebert. 

Program posiedzenia przewiduje m. 
in. sprawozdania z przebiegu prowa­
dzonej przez dokerów i marynarzy 
różnych krajów walki: w obrcnie po­
koju, o prawa robotnicze i o jedność 
ruchu związkowego. 

Młodej trójce AL-owskiej. Andrze stowskiej nocy okupacyjnej, to nie 
jawi, Janowi i Julkowi. przypada tylko ostrzeżenie i we?JWanie do 
w udziale nawiązanie łączności z walkl .z nową groźbą wojny, ale 
radzieckim spadochroniarzem ra- również uczczenie pamięci radziec­
diotelegrafistą, który ma uruchomić kich i polskich żołnierzy, którzy o­
w gruzach stację nadawczą. kieru- .fiarą krwi zdobyli nam wolność. 
jącą ogniem polskiej i radzieckiej 
artylerii. N OUJf:I re hord 
Wśród ruin zniszczonej Warsza- t t f -

wy, wśród gruzów i płomieni znaj- UJf:I opu .s a • 
dziemy również ludzi, odciętych od Wytapiacze huty „Ostrowiec" do­
rodziny 1 przyjaciół. Takim rozbit- konali ostatnio nowego, rekordowe­
kiem na bezludnej wyspie, współ- go wytopu stali. Obsługa pieca nr 5 
czesnym Robinsonem. jest Piotr Ra- w skład~e: Adam Podraża, Józef 
falski. innym przypadkowym mie- Tomczyk i Roman Wiśniewski po­
szkańcem jest młoda dziewczyna, bili dotychczasowy rekord Jana Cie­
Krystyna.. która niosła pomoc u- labka 0 20 minut. dokonując szyb. 
krywającym się w gruzach miasta kościowego wytopu stali w czasie 
przyjaciołom Przyjaciele zginęli. a 4 godz. 20 min. · 
ją ciężko ranną ratuje Piotr. dając Walka 0 skrócenie czasu wytopu 
jej schronienie w swe.i kryjówce. trwa, gdyż jak stwierdzają wyta-

Ojcu - ciężar rąk i serca, 
dziaduwi - pańszczyzna. 
A tobie. Jasiu, w wierszacłt 
ziemia wolna i żyzna. 

Po tej drodze uogi Reymonta -
c7_as jak myśl rwie sie. 
Oto: tysiąc dziewięćset pięćdziesiąta. 
jesfoń. 

Jesień plonów i urodzaju -
nad wsią pszenne jesienne słońct:, 
Ogrody jak łodzie odpływają 
w lata nadciąga,jące. 

Tutaj \\<ieczór, wiersze i Polska 
Dz!ś, nim uśniesz, 
Reymonta w Lipcach spotkasz 
jak się śmieje szeroltoustnie. 

„Miasto nieujarzmione" - to nie piacze ,,Ostrowca" rekord powyż- -----
tylko wspomnienie o czarnej faszy- szy nie jest jeszcze ostateczny. "> Upce Reymontowskie - wieś w powiecie 5'ki-ern!ev.'ickim, \voj. łódzkiego. 

Mieczysław Markowski 

Prawda i nieprawda „Chłopów" 
(W 25 rocznicę śmierci Wł. Reymonta) 

bez względu na to. r::z:y taki właśnie na zamówienie burżuazji_ Zamówie­
sens chciał mu dać autor. Mimo kil- nie - słowo to nie może być źle z;ro­
ku lat dzielących „Chłopów" od „We zumiane. Nie w tym rzecz, iż ktoś 
sela", mimo wszelkich różnic formal personal!llie zamówił, pieniądze na 
nych, mimo odrębności postaci Wy- stół wykładając. Zamówienia doko­
spiańskiego i Reymonta skutek był na.i fakt. związania p.U,.arzy z klasą, 
ten .»am: „Chłop (czytaj - kułak) po- która takich właśnie utworów po­
tęgą jest i basta!" Młodopolski mit trzebowala dla swoich celów 
o Kołodzieju, mit o odrębności l we- A przecież mimo fałszywych obra­
wnętrznej spoistości chłopstwa, któ- zów. mimo błędnych koncepcji ideo­
re (oczywiście w kułack;ej mniejszo- logicznych nie rezygnujemy ani z 
ści) skokietować można do współpra „Wesela", ani z ,,Chłopów". Czy o 
cy w obronie interesów burżuazji o postawie naszej decydt1ją waJory 
szlacheckiej („Wesele") lub miesz- Iiteraclce tych utworów? 
czańskiej (,,Chłopi"). 

Komu potrzebny był ten fałszywy WD""OBNEJ • t k · w 
obraz stosunków panujących na wsi? t;n jednak ~i~~o :pra~~1~we 
Tym. pod którymi trzeszczały hra- seie" - pisze Kazimierz Wyka -
biows!de lub ba~kierskie krzesła._ W 1da napewno egzamin swoJej żywot. 
?bronne przed ZJ~wą re~lucjonizu· ności, posiada bowiem jej gwaran­
Ją,~ego się Zagłębia („Ludzie ~ezdom cję we własnym tekście, ułomnym 
ni ). tr~ba było odseparowac C"'.J'· w partiach uważanych za znakom:hte, 
k?r~ystuJąc ~resztą błąd rewolu~Jo: makomltym w partiach mniej wy-

I n1stow polskich, którzy n iedocennall I chwałanych" . 
znaczenia biedoty wiejskiej dla SWO- . 

I 
jej sprawy) wieś od robo1niczych 1 Treść tego zdania odnieść można 

Władysław Reymont ?zlelnic mi~st. trzeba_ był_o (Boryn~ ~ównież d_o ,,Chło~ów". Gwarancj_ą 
3ako przywodca: całeJ ws1) zatrzec ~yw·otn.ośc1 „Chłopow" są te partie 

D
ZIEŁO Reymonta - cziteroto- różnice klasowe i rozdźwięki wystę Jzieła. w których uczciwość pisar­

mowa powieść „Chłopi'' po- rujące w chłopskiej gromadzie. j ~ka. poważny stosunek ·do rzemiosła 
wstała w latach 1902 --1908 I OTO zarówno ., Wesele'' jak i literackiego wymyka $ię spod kon. 

Lata jej powstania ponrngqją zrozu- ,,Chłopi" jawią s!ę przed na 1 Wolt narzuconej siłą przez 'deoio-
mieć rolę, jaką utwór ten spełniał ~zymi oczyma, jako dzieła literackie g·i ę, dając obrazy prawdziwych s -

sunków wiejskich. Hanka po wygna­
niu przez ojca znajdująca się na 
dnie nędzy, parobek Kuba, komorni ­
ca Jagustynka - oto fr.ny świat niż 
Boryna. I nic nie pomoże zlepialliie 
tego garnka - skorupy się rozlecą. 
Zostanie Tozwarstwienie wsi dla nas 
czytelne i w.id7lialne. Te partie utwx> 
ru trzeba wydobyć, odganiając za­
słony dymne. „Chłopów"' można i 
trzeba czytać Umiejęt.'lie. Rozum­
nie. Wówczas znajdziemy tam broń 
przeciw mitom w nich iansowanych. 

LJ WAGI wyżej podane zawierają 
wiele skrótów i zbyt wielkich 

może uproszczeń. Narzuca je koni-ecz 
ność skondensowania zagadnienia 
do wymiaró·v w dzienniku dopusz­
czalnych. Na tym artykule sprawa 
„Chłopów", sprawa całej twórczości 
Reymonta się nie kończy, Trzeba -
recz jasna - by nasza epoka po­
przez pełną. analityczną krytykę od­
dała twórczość Reymont:.. (przynaj­
mniej część jej najlepszą) do należy­
tego użytkowania mas>om czytelni. 
czym, które btądzą tu bardzo po o· 
macku. Pora, by sprawa. która ciąg­
le jeszcze tkwi w stadium nieco a­
kademickich dyskusji, doczekała się 
ryrh>v('h ' jl.'snych rozstrzygnięć. 

Miec7.ysław Markowski. 
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Zecerzy~ chemigraficy, intro I igatorzy 
wprowadzają nowe norn1q 

krzywdzące różnice w normowaniu 
pracy poszczególnych grup robotni­
ków. Wykazują to wyraźnie cyfry wy 
konywania norm przez poszczególne 
grupy. W ciągu 3 kwartałów br. -
jak stwierdził mówca - stereotype­
rzy gazetowi w Zakładach Centralne­
go Zarządu Przemysłu Graficznego 
wykonywali przeciętnie 190 proc. nor­
my, podczas gdy stereotyperzy zatrud 
nieni w zakładach spółdzielczych wy­
konywali przeciętnie aż 250 proc. nor-

my. Równie wysokie rozruce w śred­
nim wykonywaniu norm występują w 
innych grupach fachowców, np. che­
migrafów i składaczy ręcznych". 

Uczestnicy narady podawali w dy­
skusji wiele przykładów dowodzą­
cych niesprawiedliwości i nierealności 
dotychczasowych norm i w imieniu 
swych towarzys:ty pracy oświadczali 
zdecydowanie, że wprowadzenie no­
wych mierników pracy jest koniecz­
ne. 

Pracownicy Zakładów Poligl'a­
ficznych całego kraju, pragnąc 
zwięluizyć wydajność swej pra­
cy w celu lepszej realizacji za­
dań Planu 6-letniego, od dłuż­
szego czasu występowali samo­
rzutnie z wnioskami o zmianę 
swych dotychczasowych norm. 
Ostatnio ruch rewizji przestarza 
łych norm przybrał charakter 
masowy, nowe mierniki pracy 
wprowadzili nie tylko poszcze­
gólni robotnicy, ale również ca­
łe załogi Zakładów Poligraficz­
nych. W wyniku tego Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Poli­
graficznego zwołał Krajową Na­
radę Aktywu, na której dnia 
6 bm. przystąpiono do szczegóło 
wego przedyskutowania zagad­
nienia wprowadzenia nowych 
norm. 

Cenne odkrycie archeologiczne 

W czasie narady przewodniczący 
Zw. Zaw. Pracowników Przemysłu Po­
ligraficznego, ob. Koczub, w obszernym 
referacie wykazał, że wprowadzone w 
roku 1947 i obowiązujące dotychczas 
normy są nierealne, niesprawiedliwe 
i zupełnie odbiegające od rzeczywi­
stych możliwości produkcyjnych poli­
grafików. 

W dniu 30 listopada br. robotnicy 
drogowi natrafili w miejscowości 
Mlewiec (pow. Wąbrzeźno) na grób 
skrzynkowy. 

Grób składał się z grubych płyt 
granitowych, obstawionych kamienia 
mi polnymi i był pokryty płytą gra­
nitową. Wewnątrz grobu znajdowa­
ło się 8 urn, ciasno obok siebie po­
stawionych, przykrytych miseczkami. 
Trzy z pośród nich od1·óżniają się 
od pozostałych precyzją wykonania 
i licznymi ozdobami. W popielnicach 

tych znajdowały się spalone kości 
ludzkie, w jednej znaleziono również 
ozdoby, jak kolczyki z cienkiego dru­
tu brązowego, paciorkowate zawiesz­
ki gliniane i brązowe itp. 

Typologia naczyń i ozdób wskazu­
je na wczesny okres lateński kultury 
grobów skrzyniowych (ok. 400 lat 
przed Chr.) należą one do kultury 
t.zw. grupy kaszubskiej, będącej dal 
szym ciągiem rozwojowym kultury 
łużyckiej. 

„Dzięki zwiększeniu liczby nowo­
czesnych maszyn, linotypów, mono­
typów i in„ dzięki mećhanizacji więk 

Korespondencyjny kurs bibliotekarski 
szości introligatorni i podniesieniu się Związek Bibliotekarzy i Archiwi­
kwalifikacji zawodowych pracowni- stów Polskich, organizuje Roczny Ko 
ków - powiedział ob. Koczub - wy respondencyjny Ku1·s Bibliotekarski 
dajność pracy ogromnie wzrosła, nor- I stopnia. Celem kursu jest padnie­
my jednak nie zmieniły się. sienie świadomości ideologicznej i 

Taki stan rzeczy powoduje niepeł- wiadomości fachowych pracowników 
ne wyzyskiwanie możliwości produk- bibliotek powszechnych, szkolnych i 
cyjnych, wskutek zaś nieprawidłowe- I społecznych. W miarę wolnych miejsc, 
go opl'acowywania mierników istnieją przyjmowani będą kandydaci, prag-

>>Wieczór pytań i odpowiedzi<< 
w sprawie agrobiologii radzieckiej 

nący poświęcić się zawodowi bibliote 
karza. 

Program Kursu obejmie zagadnie­
nia: organizacji, techniki bibliote­
karskiej oraz czytelnictwa. 

Warunki przyjęcia na Kurs: 9 
klas szkoły ogólnokształcącej oraz wy 
robienie polityczne i społeczne. Wiek 
18 do 40 lat. 
Opłata za Kurs wynosi 150 zł, płat 

ne w ratach miesięcznych, kwartal­
nych lub rocznych. 

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: 

LilbJ ~o ~M:ąi 
Czyżby kumoterstwo? 

Od miesiąca czasu chodziłem do 
sklepu Centr. Handl. Przem. Elektr. 
Nr 2 celem nabycia radioodbiornika 
typu „Pionier". Sprzedawcy oświad­
czali mi za każdym razem, że radio­
odbiorników nie ma i że nie wiedzą 
kiedy one będą. 

W dnui 28 list. o godz. 10.00 udzie 
lono mi także nic nie mówiącej in­
formacji. Tego samego dnia po godz. 
16.00 zauważyłem dwie osoby wycho­
dzące z tego sklepu i niosące radio­
odbiorniki. 
Wstąpiłem więc, sądząc, że '1aresz 

cie będę mógł zakupić tak upragnio­
nego „Pioniera"; jakież było jednak 
moje zdziwienie, gdy i tym razem 
sprzedawca poinformował mnie, że 
radioodbiorników nie ma i że były 
w ogóle w sprzedaży tylko dla człon 
ków SKRK. 

Instytucie wyJaśnlaJą 

Natomiast biuro Ekspozytury 
CHPE poinformowało mnie, że wpro 
wadzono mnie w sklepie w błąd, po­
nieważ aparaty „Pionier" sklep po­
siadał już 27. 11. i, że były one sprze 
dawane dla wszystkich. 

Zachowanie się sprzedawców oru 
przytoczony przeze mnie fakt dowo­
dzą, że w sklepie tym panują stosun­
ki kumoterskie. 

'Ał. Kabarowski 

Od Redakcji. Ekspozytura Centr. 
Przem. Elektr. poinformowała tak!e 
i nas, że radioodbiorniki były. Nale­
żałoby wyjaśnić tylko dla kogo one 
były i dlaczego sprzedawcy udzielali 
klientowi błędnych informacji. 

CZY NIE MOŻNA INACZEJ bezwzględnie s, potrzebne dla prao 
W korespondencji pt. „Proszą o lokal" praktycznych. 

umieszczonej w „Dzienniku Łódzkim" z Dlatego też przyznanie lokalu przy ul. 
dnia ~ września br. poruszone zostało Letniej 3(5 Ośrodkowi Szkolenia zawo­
zagadnienle bolączek lokalowych Ośrod- dowego Przemysłu l\fięsnego jest zagad­
ka Szkolenia Zawodowego Przemysłu nieniem palącym i koniecznym. urządze 
Mięsnego w Łodzi, przy Ul. Nowotki nie tam internatu dla młodzieży w wa­
nr 44/46. '!f. odpowl.edzl n~ notatkę, CZ~ runkach zdrowotnych I dogodnych, zwol­
Ms. wyjasma, ze: Dyre~cJa ośz:oc!ka juz niłoby sale dotychczas zajmowane na 
od dłuższego czasu czym starania o przy internat przy ul. Nowotki nr 46, na lo­
znanle jej loka.lu przy ul. Letniej nr 3/5 kale do zajęć praktycznych. Zagadnienie 
który całkow1c1io, ze względu na charak- powyższe Ekspozyturze Wójewódzitiej 
ter I położenie nadaje się na internat. CZPMs .w Łodzi jest b. bliskie 1 sporo 

Dotychczas lokal zajmowany jest c:z.ę- włożyła starań by je pozytywnie za-
ściowo przez Zarząd Dzielnicowy ZMP i łatwić ' 
9 lokatorów. ZMP w każdej chwili mo- · 
że lokal zwolnić, pozostaje zagadnienie Od Redakcji: Naszym zdaniem CZI' 
mieszkań zastępczych dla 9 lokatorów. Ms. Winien w budżecie na 1951 r. prze-
Niezależnie od tego Dyrekcja Ośrodka, widzieć odpowiednią sumę na wyhudo­

chcąc choć w części przyjść z pomocą wanie internatu dla uczniów a nie przy. 
uczącej się młodzieży, przeprowadza re- stosowywać do tego celu lokali już ist­
mont I I II piętra budynku przy ul. No- niejących i do tego częściowo zamlesz­
wotkl nr 44/46. kałych. Postępując w ten sposób opót-

Po przebudowie I piętra, będzie tam nlamy zlikwidowanie głodu mieszkanio­
urządzonych 6 klas, świetlica, kancela- wego w Łodzi, a poza tym należy pamię 
rla, pokój nauczycielski 1 gabinet dyr. tać o tym, że budynek przystosowany 
Ośrodka. Na drugim piętrze 2 sale wlęk na internat nie daje wychowankom tych 
sze i 4 sale mniejsze na internat dla 230 wygód, jakie znajdą oni w budynku wy­
uczniów. To jednak sprawy bolączek Io- budowanym na ten cel. Państwowy prze 
kałowych w dalszym ciągu nie rozwią- mys? mięsny jest w dalszym ciągu jesz­
że. cze w stadium rozwoju, kadry będą szko 
Ośrodek nie będzie posiadał nadal ł !one rok rocznie i dlatego należy skoń­

pracowni: chemicznej, mikroblologicz- czyć z prowizorką i zaplanować coś 
nej, fizycznej, technologicznej i pokoju trwałego na dłuższą metę a o tym 
dla młodzieży (samokształcenie). A te CZPMs. w wyjaśnieniu nic nie pisze. 

Sekretariat Korespondencyjnego Kur 
su Bibliotekarskiego ZB i AP, War­
szawa, ul. Koszykowa 26, w okresie 
od 10 grudnia 195<1 r. do 10 stycznia 
1951 roku. Zarząd Oddziału Warszawskiego I W czasie wieczoru agrobiologowie 

Zrzeszenia Przyrodników l\farksi- polscy - uczestnicy ostatniej po­
staw zorganizował 6 bm. w sah Sto ciróży naukowej do Związku Radziec-
łecznej Rady Narodowej „Wi-eczór kiego, udzielili zebranym wyczerpu- Dziś premiera 
Pytań i. odpowiedzi" z zakresu os;ąg J0ących odpowiedzi na złożone uprzed ,.... d • .e. Obserwator t Stala Klientka - Dzlna. . ... ... .-;iO z11n••~- - Anonimów nie wykorzystujemy. nięć i metod agrobiologi radzieckiej. nio pytania, które dotyczyły różnego """" '7 P. M. Lokatorzy z ul. Gdańskiej 59, _ 

Może Pan tak postąpić, należy jednak 
przedłożyć gospodarzowi rachunek na 
sumę zapłaconą za wstawienie szyb. 

Na wieczór ten, któremu przewo­
dniczył kierownik Wydziału Na·1ki 
KC PZPR prof. Petrusewicz, 
przybyli licznie profesorowie i pra­
cownicy naukowi oraz studenci z 
wyższych uczelni rolniczych. 

Przed Festiwalem 
Muzyki Polskiej 

W związku z Festiwalem muzyki 
Polskiej, który planowany jest na 
początek przyszłego roku, Polskie 
Wydawnictwo Muzyczne przystąpiło 
do publikowania nut pieśni maso­
wych i popularnych kompozytoo-ów 
polskich napisanych i :r.głoswnych 

n.a Festiwal. 
Dotychczas ukazały się: W, Szpil­

mana „W Wiśniowej Woli" (słCYWa 

M. Lasek), W. Friemana „Traktorzy­
stka'' (słowa T. Goebel) oraz dwie 
pieśni Ł. Drege-Schielowej „Marsz 
młodych" (słowa H. Rajter) i „Pio­
senka warszawskiego murairza" (sło­

wa J. Wilkoń). 
W najbliższym czasie ukażą się 

dalsze utwory m. in.: A. Gradsteina, 
E Olearczyka, W. Lutosławskiego, 
T. Sygietyńskiego, T. !Gesewettera, 
K. Sorockiego i :In. 

lłatedra 

marksizm11-leninizm11 
w Krakowie 

N a Akademii Lekarskiej w Kra­
kowie otwarto katedrę marksizmu­
leninizmu. Inauguracyjny wykład na 
temat „Istota marksizmu i jego zna­
czenie w rozvzoju postępu 1 nauki'' 
wygłosił prof. Piętak. 

Na dzłeń dobry 

Wśród myśliwych 
Gdy bawiłem w Afryce, żdarzyło 

ml sie, że w nocy wybiegłem z na. 
miotu· i zastrzellłem tygrysa w noc 
nej koszull. 

- Coś takiego! A skąd tt>n tygJ'v~ 
wz.iął nocną koszulę? 

4 DZIENNIK ŁODZKI nr 338 (1960) 

rodzaju zagadnień z zakresu rolnic- Dzisiaj odbędzie się w Państwo- w granicach rzeczywistych potrzeb Io­
twa ZSRR. O wielkim zaiteresowa- wym Teatrze im. Stefana Jaracza katarzy powinni pokrywać świadczenia. 
niu osiągnięciami l"Olnictwa radziec- prapremiera ,,Rodziny'', sztuki ra- Nie są to jednak świadczenia przymu-sowe. Sądzimy jednak, że zależy Wam klego, a przede wszystkim przodują- dzieckiego pisarza I. Popowa, ukazu- na tym, by posesja była utp:ymana w 
cą agrobiologią ZSRR, która przy- jącej młodość Lenina -..v okresie lat należytym stanie, a na: to sałno komor-
czynia się do uzyskiwania tych osiąg 1886-1897. ne niejednokrotnie nie wystarcza. 
nięć, świadczy najlepiej fakt, że Pod egidą Iwo Galla, reżysera Studenci Akademt Medycznej. - Od-

J. Wudarska - Łód:f. - Ze względu 
na to, że Pani jesionka została sprzeda­
na przez MHD przed wymianą p!enlę­
dzy i sprzedat. byla dokonana na rachu­
nek Pani, przeto w MHD słusznie wy­
płacono Pani sumę, leżącą u nich w ka­
sie podczas wymiany, w przeliczeniu l 
za 100 zł. 

powiedź w sprawie abonamentów stu­zgłoszono ogółem 200 różnych zapy- „Rodziny", wystąpi cały zespół Te- denckich zamieszczona jest w „Dz. Ł." L. Krzewina - Łódź. - Pisze Pan, te 
tań. Udzielone odpowiedzi dotyczyły atru im. Stefana Jaracza z Jerzym z dn. 3 listopada br. mieszka w domu, do którego wjazd mo­
głównie osiągnięć agrobiologów ra- Szpunarem w roli Lenina i Haliną J. Włodarczyk - Łódź. - Nadesłany żllwy jest tylko poprzez inną posesję. 
dzieckich w takich dziedzinach, jak: Gallowa w roli Marii UlJ"anoweJ" na materiał częściowo wykorzystamy. Ce- Właśclci~l nieruchomości nie mającej ~d - Jem nawiązania kontaktu w charakterze po~v1edmego dost~pu do drogi publicz-ochrona i aklimatyzacja roślin, tra- czele. Inne role kreują: Zofia An- korespondenta prosimy 0 zgłoszenie się neJ może domagac si~ prawa przeJazdu 
wopolny płodozmian Williamsa, kwicz, Anna J erecka, Ewa Krasiejko, oo D7Jiału listów Dz. Ł." w god7l, 00 przez inną posesję, Jed_nak za odszko-
gleboznawstwo i racjonalne nawoże- Krystyna Krasicka, Zofia Petri, Se- 9 do 16 " 'dawaniem dla jej właściciela. 
nie, sadownictwo itp. Wiele odpowie- weryn Butrym, Adam Cyprian, Je- Wladyslaw .. ~ru1<:owskl - Łódź. - Pi- Przeciwko gospodarzowi nie dającemu 
d · d · I dt k ć "kl"' k' Wł d · · F b" sze Pan w hsc1e, ze gospodarz po remon Wam wjazdu na Waszą posesję ani wy-Zl U zie ono pona O Z za -resu or- rz~· WI ms 1, O z1m1erz a I- cle ram okiennych zabrał całe szyby a jazdu nawet do wywózki śmieci należało 
ganiazcji wyższego szkolnictwa rol- siak, Emil Karewicz, Włodzimierz wstawił nowe z kawałków. Na interwen- by wystąpić z wnioskiem do Prezydium 
niczego w ZSRR oraz metod i sposo Kwaskowski, Konrad Łaszewski, Bro,,cję z Pana strony gospodarz nle reaguje Dzielnicowej Rady Narodowej o radykał 
bów rozpowszechniania w Zwiazku I nisław Pawlik Czesław Przybyła Ro 1 zapytuje Pan czy wobec tego może ne rozwiązanie tego problemu, względnie 
R d • ki . d 1 · . • S k" '· . • . ' wstawić szyby na swój koszt a należ- do Stowarzyszenia Właścicieli Nlerucno-a z1ec m w1e zy ro mczeJ. man tan IeWlcZ 1 mm. '10'0 potrącić z komornego. mości 0 interwencję. 

Budujemy pomim~ mrozu i śniegu 
Grube krople deszczu uderzają o 

mętne kałuże. Na tle szaro-żółtej ma­
zi błota odbija błyszczącą od wody 
czerwienią i nagimi otworami okien -
szkielet domu. Dachu tu jeszcze nie 
ma. Podciągnięto zaledwie pierwsze 
piętro. 

Ta niezwykła dla powszedniego 
dnia cisza na placu budowy, zamknię­
ty na kłódkę drewniany „kantorek" 
i ten beznadziejny listopadowy deszcz 
tłumaczą wszystko: koniec sezonu bu 
dowlanego. 

Murarze wracają na swoje stare, 
jakże dobrze znane miejsce p-rzed biu 
rem pośrednictwa pracy. Mieszają 
się z tłumem bezrobotnych. Ten sam 
listopadowy deszcz, który zmywa śla­
dy ich rąk z rozpoczętych murów, 
zimnymi strugami wlewa się za nasta 
wione kołnierze palt. Ale oni tego 
nie czują. Myśli ich napięte są w jed 
nym kierunku: dostać pracę, byle ja­
ką. Rezygnują nawet ze swego zawo­
du, gotowi są rzucić zupełnie murar­
kę; aby tylko zdobyć stałą , nie se­
zonową pracę. 

Tak było dawniej.„ 

DZIŚ JEST INACZEJ 

Jak gdyby na urągowisko te~orocz­
nej słotnej jesieni i zbliża.jącej się zi 
mie - na budowach wre. 

Obok wykońc-zonvch prawie gma­
chów i domów mieszkalnych wid~f. 
wykopy pod fun+\menty - zmik 1'02 

noczęcia nowych hnrlowli, znak, że i 
?.imą będą trwały roboty. 

• 

Migają cegły i kielnie. Z fundamen­
tów wyrastają mury, a z nich bu­
dynki. 

Tempu pracy towarzyszy entuzjazm. 
Pewni stałego, niesezonowego zarob­
ku, spokojni o dzień jutrzejszy, świa­
domi zdobyczy klasy robotniczej w 
Polsce Ludowej, nie szczędzą pracy 
i energii, aby dać jej jak najpiękniej­
sze oblicze. 

NIB PR~KO DO TEGO 
DOSZLiśMY 

rowników zespołów i budów, pracow­
ników biur projektowych oraz inspek 
torów. Zgodnie zatem z zarządzeniem 
Ministra Budownictwa, wszystkie in­
stytucje budowlane w okresie od 15 
do 31 grudnia przeprowadzą kursy 
dla personelu technicznego, który w 
pełni musi ' być przygotowany do ro­
bót w sezonie zimowym. 

Pracując na budowie zimą, a więc 
w mróz i na śniegu, robotnicy muszą 
być dobrze, ciepło odziani. Już obec­
nie pod składy wszystkich instytucji 
budowlanych zajeżdżają samochody 
ciężarowe, pełne watowanych spodni 
i kurtek oraz nieprzemakalnego obu­
wia. 

Budować zimą - to sprawa trudna, 
wymagająca specjalnych warunków 
technicznych, odpowiednio przygoto­
wanych kadr, wreszcie dużego do­
świadczenia. Toteż nie prędko do tego Troska o człowieka i na tej placów 
doszliśmy. Korzystając z życzliwie ce znalazła swój znamienny wyraz. 

JAK sq: BUDU.IB ZIMĄ 
przekazanych nam radzieckich metod 
budownictwa zimowego, stopniowo 
przenosząc je i przystosowując do na- ~ 
szych warunków, poprzez okres do- Budowniczowie radzieccy dowiedli, 
świadczeń doszliśmy do momentu, kle że przy stworzeniu odpowiednich wa­
dy budownictwo zimowe stało się dla runków można nawet w okresie naj­
nas w pełni osiągalne. silniejszych mrozów prowadzić wszel-

kie, zewnętrzne i wewnętrzne prace 
Tym momentem jest rok bieżący. budowlane. Jedną z najpowszechniej 

Po raz pierwszy budownictwo zimowe stosowanych w Związku Radzieckim 
przyjęło u nas charakter masowy. metod budownictwa zimowego jest me 

PRZYGOTOWANIA 

W tej chwili budownictwo żyje przy 
~otowaniami do sezonu zimowego. 
Sprawą zasadnkzej wagi jest prze­
~kolen;c riersonelu w rfaiedi;n;„ •~r:l:­

niki roh1>t zimowych. Dotyczy t i:; ~pe­
cjalnie majstrów-brygadzistów, kie-

toda zamrażania, przy której używa 
się cegieł zamrożonych, lecz nie oblo 
dzonych, łącząc je ogrzaną zaprawą 
cementowo-wapienną lub cementową. 

W naszych warunkach klimatycz­
nych, przy ł~".odnych na o~ół zimach 
'Tletoda ta po<:~da małe m:iżliwości 
zastosowania. Najczęściej natomiast 

stosować będziemy sposób zachowania 
ciepła, przy którym mury już wykoń­
czone otrzymują osłonę dla zachowa­
nia ciepła zaprawy aż do jej stward­
nienia, względnie sposób mieszany: ro 
boty przy budowie dolnych kondyg­
nacji wykonywane metodą zachowa­
nia ciepła, przy budowie górnych zaś 
- metodą zamrażania. 

Doświadczenia wykazały, że najbar 
dziej pewnym systemem jest murowa 
nie w osłonie, czyli w tzw. „ciepla­
kach". Metoda ta jednak, ze wzglfdu 
na jej kosztowność, ograniczona być 
musi jedynie do wypadków wyj-:f,o­
wych. 

STAŁE ZAŁOGI 

A teraz pomyślmy o ile zwiększy 
się i tak duże tempo budownictwa, ile 
nowych szybkościowców, ile izb mie­
szkalnych uzyskamy, gdy nie będzie 
żadnych przerw w sezonie budowla­
nym. Pomyślmy o nowych kadrach 
które stale, równolegle z tokiem pra~ 
budowlanych, zdobywają kwalifika­
cje. Pomyślmy jeszcze raz o tysiącach 
robotników, wyzwolonych od troski o 
pracę po zakończeniu sezonu i two­
rzących dziś stałe załogi budowlane. 

Wprowadzenie całorocznego sezonu 
budowlanego jest wielkim, milowym 
krokiem naprzód w kierunku realiza­
cji tych wszystkich szr:wtnych celów 
do których dążymy poprzez Pla~ 
6-letni. 

Felicja Mańska 



P!ywacy całego okręgu ł6dzkl~ 

na starcie 
łowymi sekcjami Polski - „Ogniwem• 
i „Włókniarzem". 

Pod znakien1 rinqu 
~.:1.~~, ~ c~\ .,..!.>.,_ ~ '"\ 

.. ~~-J ~ 
' ........ ....... 

W konkurencjach indywidualnych 
ciekawe walki odbędą się nie tylko 
w klasie I seniorów, ale i w junio­
rach, jak te;'; młodzikach. Początek 
przedbiegów w dniu dzisiejszym o 
godz. 9.30. Finały natomiast zostaną 
rozegrane o godz. 15. 

Wczol'aj bokserzy kadry reprezen­
tacyjnej przeprowadzili intensywny 
trening, przygotowując się w. ten spo 
sób do meczu Polska-Czechosłowa­
cja. W rozmowie przeprowadzonej z 
trenerem Sztamem nie udało się nam 
wysondować w jakim składzie wyjdzie 
na ring nasza reprezentacyjna ósem­
ka. Wymieniane są półszeptem te lub 
inne nazwiska, ale właściwie decyzja 
zapadnie dopiero przy wadze. 

Klub macierzysty Grzywocza nade­
słał zawiadomienie, że z powodu cho­
roby zawodnik ten nie przyjechał na 
obóz i nie można na niego liczyć przy 
zestawianiu reprezentacji Polski. 

STARE BILETY TRA.CĄ SWĄ 
WAiNOSć 

Wojewódzki .Komitet Kultury Fi­
zycznej podaje do wiadomości, i~ na 
mecz bokserski Czechosłowacja-Pol­
ska w dniu 10.12. br. tracą ważność 

Praca SKS przy IX Gimnazjum Idzie 
pełną parą. Zaraz na początku roku 
szkolneg0 , j11szc~e we wrześ11lu zostały 
utworzone sekcje: szachowa, eter t za­
baw, hokejowa, oraz w dalszym ciągq 
pracę rozwijały: sekcja leiłkoatlietyczna, 
piłki 1111żnej I ręcznej, r.aukl t11.i1ca I te• 
nlsą stołowego. 

Najbardzięj ożywioną dzialain<>Eó pro­
wadzi sekcja pUkl ręci11ej pod klerow· 
nictwem Henryka Burcharda. Trenin1l 
odbywaJa. się n& &all 1lmna1tYem•J, l<t6 
:ra nieda.wno 111ost11.ła Wl'Jl(ISllion. w ko• 
sze I siatkę. 

Rozecrii.no •2'ereg ll)ęczów, Do 11aJ· 
bard:tlej ciekawych należy sallcr;y6 111teJ 
siatkówki z Liceum Adm.-Handł. zakeli· 
czony porażką teJ szkoły 0:3 (C:l&, 1111, 
10:15). w spotkaniu s III TPD repreicn· 
tacJa IX poniosła pon:tkę 2:3. W spotka· 
nlu rewantowym, Ili TPD przesrało o:i 
(8:15,12:15). 
Znaczną sensację wzbudził p\ęc\ob6J 

lel(koatletyczny. Wyn\Jd, blor,c pod u· 
wagę zły stan boiska, były dość dobre. 
Na uwagę zasługuje Lenart, który w ku· 
li osfąl'Jlął 14,03 m, Polanow~kl (skok w 
dał) - 5,60 m I Antonł)wjcz (100 m) -
12,4 s11k, Pierwsze miejsce w punktacJl 
ogólnej zajął Lenart (2.828 pkt.) pned 
Polanowskim I Konka.. 

Dla uczczenia Miesiąca Przyjaźni Pol­
sko•RadzleckieJ rozegrany z11stał mecz 
lekkoatletyczny chłopców i dziewcząt 11& 
boisku U(;S Włókniarza :i; III GlmnazJum 
zakończony zwycięstwem tej szkoły -
214:143. z IX QlmnazJum wyróżnili się: 
Lenari i Kubiak6wna. 

wszelkie przez kogokolwiek wydane Pierwsze posiedzenie rady trener-
legitymacje wolnego wejścia. skiej odbędzie się w Łodzi w lokalu 

Karty, bezpłatne bilety wejścia i bi ŁOZB w dniu 10 bm. o godz. 9. 
lety płatne na omawiany mecz roz- [,IGA PIĘŚCIARSKA NA WIDOWNI 
prowad~ane są przez WKKF, ŁOZB, Polski Związek Bokserski na swym 
ORZZ i ZMP. t t · ·ed · d d ł · os a mm pos1 zeruu za ecy owa , ze 

liga pięściarska będzie nadal utrzy-
RADA TRENERÓW OBRADUJE mana. Spotkania ligowe rozpoczną się 
Polski Związek Bokserski powołał 

radę trenerów, skład której stanowią: 
Sztam, śmiech, Szydło, Kasznia, Mi­
zerski, Majchrzycki i Konarzewski. 

już 14 stycznia. 
Postanowiono również powołać do­

datkowo do II ligi wai·szawski CWKS 
oraz Budowlanych z Mysłowic. 

Dzr~, witamy reprezentację FSGT 
,1 /;_. Dziś o godz. 18 
• 1 \1..-! w sali Młodzieżowe 

go Domu Kultury 
ul. Moniuszki 4a od 
będą się Międzyna· 
rodowe Zawody Ko 
szyk6wki Kobiet 
między reprezenta­
cjami FSGT (Fran­
cja) - CRZZ (Pol· 

Zrzeszenia Sportowego „Włók· 
niarz". Mecz odbędzie się w sali 
Młodzieżowego Domu Kultury ~ 
c godz. llJ. , 
Przedsprzedaż biletów w Okrę· 

gowej Radzie Zw. Zaw. ul. Trau~ 
gutta 18, pokój 316 i w Radzie 
Głównej ZS „Włókniarz" ul. 
Sienkiewicza 13, pokój 33. 

ska). Zawody zosta- 67 nowych Instruktorów 
ną poprzedzone . . . 

przedmeczem siatkówki męskiej wychowomo fizycznego 
międ.zy kołami sportowymi ,.Tech W AWF' na Bielanach zakończył alę 
nozbyt" - „Skóra V". Początek zoq;anizowapy przc>z GI<KF roczny kur• 
o godz 17 dla ini;truktorów wychmvania !izyczne-

, . · . go. W kursie wzięło udział ?O uczestni-
Drug1e spotkanie koszykarki ków, należących do zs Gwardia, zrze. 

francuskie rozegrają w Łodzi w szel1 Sportowych oraz ZSCh. Kurs ukoń 
• · 10 d · t · czyło 67 uczestników, z których 62 zdo-anm gru n1a z reprezen acJą było tytuł dyplomow11nego instruktor11 

TARTINI G. 

SONATA G-MOLL 
na skrzypce z fortepianem 

itr. ao zł s.10 

PAGAł"lNI M. 

P • RPETUUM l\~OBILE 
na skrzypce z tow. fortep. 

' ~ !:ł 8.40 

FR1MAN W. 

PIERNI MAZOWSZA 
na głos z tow. fortep, 

"'· 14 zl 3,90 

str. I 

OLEARCZYK W. 

WIATR POKOJU 
na głos z tow. fortep. 

Pieśń masowa 

LA:SOClU J. K. 

SOLFEŻ 

?.ł -.90 

zbiór ćwiczeń 1 i 2-głosowych 
część I 

WF ,a 68 uczeitników zdobyło normy na 
odznakę SPO. 

Uczmy się sędziować 
W dniu 15 grudnia o godz. 18 w lokalu 

ŁOZPN przy ul. Piotrkowskiej 67 roz­
pocznie się kurs wyszko!eniowy dla sę­
dziów prowadzących mecze w bokeiu nn 
lodzie. W związku z powyższym zarząd 
LOZHL komunikuje, że kluby oraz zrze 
szenia mogą zgłaszać swych kandyda­
tów w terminie do dn .11 grudnia. zg10-
1lZ6ftla należy adresować: ŁOZHL, Łódź, 
Piotrkowska 67. 

Drużynowe mistrzostwa 
ZSRR w boksie 

W Leningradzie rozpocz~y się dru­
źynmve mistrzostwa ZSRR w boksie. 

W mistrzostwach bierze udział po­
nad 200 zawodników repre-zentują­
cych drużyny 13 Republik. 

sta-, 216 

W pierwszym dniu odbyły się ~to 
ry spotkania. Do najciekaw1tzyeh na~ 
leżało spotkanie reprezentacji Mo-
5kWY z druŻYJll\ Republiki Estonii 

~o-- I zakońc:z;one zwycięstwem Moskwy 
14:10. W ramach tego meczu w wa,.. 

»C Z Y T E L N I K« (!ze ciężkiej Korolicw zwyciężył U. 

nz:ś na pływalni Młodzieżowego 
Domu Kultury rozpoczynają się mi­
strzostwa okręgu hali krytej na rok 
1950 - 51. Zawody zostaną przepro· 
wadzone w klas!e I .i. II seniorów, Ogniwo i Związkowiec 
juniiorów i młodzików. 

Mistrzostwa te będą prawdziwym obradują 
przeglądem pracy sekcyj pływackich w dniu 9. 12. br., 0 godz, 19 w iiwie 
klubów sportowych okręgu łódzkie- tllcy zw. Zawodowego Pracowników 
go. Pa-zyblilżona .Ul.ość startujących Komunalnych przy ul, Wólczańskiej 
wynosić będzie okol:o 200 za\vodni- nr 5, odbędzie się nadzwyczajne wa.1 
ków l zawodniczek zrzeszonych w ne zebranie Klubu Sportowego „o. 
następujących klubach sportowych: gnlwo", gdzie nastą.pl po!ączenie Klu 
ŁKS „Włókniarz", „Ogniwo" (dawniej bu Związkowca z Ogniwem. 
KS „Związkowiec-Zryw"), KS „Unia" . b • 
(Ł 'd' · z · ) Wł'k · " (Zg' ) NadzwyczaJne walne ze ramo po-o z 1 g:erz , „ o. marz 1erz • b dzi t 1.n„ • AZS s 6' · " · w·d " .ączone ę e z uroczys ą a....,...emią 

• " P ima 1 " 1 zew • z okazji 33 rocznicy Rewolucji Paź. 
Niewątpliwie walka o tytuł mistrza \dziornikowej oraz - II Swlatowym 

drużynowego rozegra się między czo- Kongresem Obrońców Pokoju. 

Zawody zapaśnicze o wejście do ligi 
W niedzielę, dnia 10 grudn.iia r. b„, znajdują się w doskonałej furml.e, a 

o godz. 20, min, 15 w sali Młodzieżo- drużyn<J. „Włókniarza" kroczy w tej 
weg-0 Domu Kultury, przy ul. Trau· chwili na czele tabeli. 
gutta 3. odbędą się clekaw() zawody 
zapaśnicze o wejście do Lig! Pań-
stwowej pomiędzy najpowaŻl!liejszy. • 
m: ka~dydatami, drużynami Lud~- Kole1arze łódzcy 
wcgo Zespołu Sportowego z Imieli- 1 • 
na a ŁKS „Włókniarz". Drużyny te I zdobywa1q odtnokę strzeleckq 

W dniu 10 grudnia rb .o godz. 3.30 11:r. 

" CZY JESTES 
CZŁONKIEM 

strzelnic~· wlclol<alibrowej SP ną Wl„?!e• 

TPP R 
~~~o~~!~dą ~11~::w!d~t:;;;~~:~~~~ oK::~; 
5a pod ha„łe:n „Sp1>rt Strz;> t<1cl\i-fJport~"1 

"" Obrony Kraju". W za.wodach wezmą u• 
dzla1 wszysc~· członkowie sel<cjl stnele­
ckicj, członkowie kJ•.ibu i sympatycy, 

•Pracownicy p1·p, 

Zwycięzcy zawodnicy otrzymają na· 
grody oraz dyplomy. 

DO CZYTELMIKÓW PRASY RADZIECKIEJ 
BIURO ZAGRANICZNE P. P. K. „RUCH" w W ARS Z A W I Ę 

PLAC TRZEC'lf KRZYŻY m l{i - zawiadamia 
iz ZOSTALO ZAKO~CZONE PRZYJMOWANlE ZA!\10\l'IE!C: S'A PZIEN 

NIKI I C'ZA80PISMA RADZIECKIE . ' A I ltWARTAL 11151 ROKU. 
Jednocześnie nadmieniamy, że w dalszym cl11ęu wszystkie placówkl P. P. K 
,RUCH", llgflncJe I urz~dy pocztowe, odd!-1ałv Mlęd7.ynarodowego Klubu 
?rasy I K&lążk1 oraz lulęj!arnle „Domu Kąlątkl", PRZYJ!\IUJĄ ZGLOl!IZE· 
NIA NA PRENUMERATĘ CZASOPISM Rl\DZlECKICH NA U i DAL!'IZE 
KWARTAL'Y 1951 ROJ(U, (K. 823) 

Dostateczne ilości ryb świątecznych 
zapowiada Centrala Rgbna 

Centrala Rybna postanowiła umo­
żliwić każdemu nabycie na święta po 
trzebnej ilości ryb. Dlatego też ryby 
sprzedawane będą w okresie świątet'Z 
nym nie tylko w sklepach Centrali 
Rybnej, ale w sklepach MHD i PSS. 
W ten sposób ilość punktów sprze­
daży ryb na terenie Łodzi wzrośnie 
do około 800. 

Dla równomiernego zaopatrzenia 
całego miasta, Centrnla Rybna w 
ubiegły poniedziałek zwołała· konfe­
rencję dla dystrybutorów. Na konfe 
rencji tej zostały ustalone terminy 
dostawy ryb i ich ilości dla poszcze-
gólnych placówek. (a) 

(Hak) 
·---------------"" monlage. 

Pierwsze transporty karpia z Bia Młodzi technicy 
łej k. Zgierza i z kilku PGR w ło dent t i ywaj 

Pracownicy poszukJwanł: 

1 wzorcarza, l tokarza na roboty narzędzio­
wo prec~'2:;vjne, I samodzielnego l'eferenta in­
westycji, 1 eazaminowanero 11alacza kotłowe­
go z1trudnt od 1.araz lub od 1. J. 1951 r. l,6dz. 
Ila Fabry~ Ze1arów, ł.,ódź, ul. Wigury nr 21. 
Płaca według UmOVJy Zbiorowej dla przemy­
słu metalowego. Zgloszf"nla w Biurze Perso­
m„lnym, (K. 369) 

• ()głoszenia <lrobHe • 

U!KARZF. POSZUKIWANIE PllACY 

Dr ZAVR!\fAN - 1pecja· ZAOPATRZl!!NIOWlEO -
l!sta: skórne. wenerycz. przyjmie posadę takte 
ne ę-10 ~ Na ruto- na stanowisko klerownl-
wicza • (k2') cze. Oferty Dziennik t,ó-

dzkl „Grudzień„. 

Dr BILJJ\lSKI choroby 
serca - pQwróc!ł. 11-H. 7.AOFJAROW· PR/\0\' 
Legionów 3 (k 247) 

POMOCNICA domowa po 
Dr n El CHER &pecja lista szuklwana. Referencje 
wencrycznę, skórne, płclo konlecime. Kilińskiego 82 
we <zaburzenia) - Piotr- m. 7. 

kowsk• 14, czwarta -
KtlPNO I SPR7,Jl;JlA? siódma (k25) 

iiPRZEDAZ obrącuk ślub 
GAB. DENTYSTVCZNE nych Obrońców Stalin-

GABINE'.r technlcz110 den 
gradu 3. sklep pod zega. 
rem. (k 129) 

tystyciny apecJ~lnołć ko· 
STREPTOM'fCYNA do rony, mosty porcelanowe 

Pawlikowski. Slenkiewi- sprzedani•. Al. I Maja 3 
CM 27. m. 1ł 

,,BAŁTYK" Kino „WOLNO$(„ 

I NARUTOWICZA 29 NAPIORKOWSKIEGO 16 

DZIS premiera nowego filmu produkcji polskiej 

>>MIASTO NIEUJARZMIONE« 
( „ROlłlNsON WARSZAWSKI"') 

w /r scenariuszą 
Jeneio An4rzeJewakiego i Jerzero Zanyckiei:o 

R.etyser: JERZY ZARZYCKI 

w rolach głównych: 
JAN KURNAKOWJCZ 
ZOFIĄ. MROZOWSKA 
IG OR SllllALOWSKl 

(K. 367j 

TEATR „O SA" ut. TRAUGUTTA nr 1, 
telefon nr 212 • 70. 

DZIS o godrlnic 16 i 19,30 

»ZŁ OT E N IE O OLE« 
wodewil lH. KRZEl'tlmSKIE(.,O 

z 1,1dzi<}Jem calP.go ze5pQlu, baletu I orkiestry. 

Ką..."ll CZ;YP..'lol' od gOodzi.ny 10 l>ez pra:erwy. (l{. 72) 

wickim nade.id~ do Łodzi 18 bm~ YS yczn WZ ą 
Ogólnie przewiduje się do11tarczenie Mlodz:eź Państwowego Liceum 
Łodzi 100 ton tej tradycyjnej, św!ą- Techn\'..;;i Dentystycznej z micjaty. 
~ecznej ryby. Wsz~stkich zainteresu wy koła szkolnego z~, dla uczcze. 
Je na pewno fakt, ze Centrala Rybna . . . 
obniżyła cenę III gatunku karpia z nia II roczn•cy powstanJa Polskiej 
7,20 na 6 zł. Zjednoczonej Partii Robotniczej i 

Karpie sprowadzane wprost ze sta 
wów - sprzedawane będą. w stanic 
żywym. Prócz karpi Centrala Rybna 
ma na składzie pewną ilość ryb słod­
ko wodnych jak szczupaków, lesz­
czy, sandaczy i innych. W ostatnim 
tygodniu przed świętami ukażą. się 
też w sprzedaży wybol·owe gatunki 
śledzi. 

zbliżającej się rocznicy urodzin 
Generalissimusa Stalina postanowiła 
przepracować 300 godzin przy budo. 
wie Wojewódzkiej Szkoły Organiza­
cynej ZMP na Kar.elewie. 

Licealiści wezwali do podejmowa· 
nia pooobnych robow.iązań całą mło· 
dzież szkół łódzikich. 

NA 

PRZETARGI 
OGŁOSZENIE 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Społec zne l'rzedsiębiors.two Bud011.Vlane, 
biorstwo Państwowe Wyodrębnilone, 
w Lodzi, ui. Piotrkowska 171 ogłasza 

Przedsie 
Oddział 
mniej st: ym przetarg nieograniczony na dosta· 
wę: 

2 wo z.ów rozstawnych nośności 2-3 t. 
2 platf orm Jednokonnych nośności 2-3 t. 

owane oferty należy składać do Dzla­
atrzenia SPB w Łodz.i, przy ul. Uni­
ki€j nr 2 (róg Narutowicza) do dnia 

Zalak 
?u Zaop 
wersytec 
19 grud 
nastąp.i 

ni-a 1950 r.. do godzLny 10 rano, gdzie 
komi;,yjne otwarcie ofert o godz. 11 

rano. 
O fere 

mJnie z 
nci winni przyprowadzić w tymże ter­
ao,ferowane pojazdy na miej~ce oglę· 
y ul. Jnracza nr 57 ÓIZ!n prz 

Zas ti."Z egamy sobie prawo dowolnego wybo­
nita, częśc'owego wykorzystania ofer­

entualne unieważnienie przetargu bez 
ru of<!re 
ty · ew 
podania p.rzyczyny. (K. :163) 

SPRZEDA 
c;ynę. Wt 

Dn4a 6 grudnla 1950 roku po długich lecz 
ciężkich cierpieniach opatrzona Sw. Sakra­
mentami zasnęła w Bogu moja najukocbań, 
sza córka, przeżywszy lat 2.1 

S.'i·P. 
MARIA STEFAt"A WĘSEK 

MATUlłZYSTKA. 

Wyprowadzenie drogich nu zwłok z !lomu 
żałoby przy ul, Waplenml 24 do Kościoła 
Zbawiciela przy ul. Letniej nastąpiło dnia 7 b. 
m„ o godzinie 9. Eksportacja zwłok z ko­
ścioła 11a Stary Cmcntar:r. rzym.kat. przy uli­
cy Ogrodowej o godz.ln~e 10, Pogrzeb odbę 
dzie się dnia 8. 12. 1950 r .. o 1rodz. 16 z ka1 
plicy cmentarnej przy ul1 Ogrodowej o smut­
nym tym obrzędzie :r.awladam1a znajomych 
I krewnych w nieutulonym żalu MATKA. 

NAUKA I WVCHOWI ZAMIENIĘ pojedyncze 
mieszkanie w mieście na 

KURSY kro.lu. mod-:ilo- większe ze stajnią dziel-
wania, szycia ubrań dam · 
~l<ici1 , dziecinnych na j- nica Chojny. Zgłoszenia 
nowszym systemem IPR. Dziennik Łódzki „7~0". 
Zapisy N11.wrot 32. 

R()1.NF 
l .Oftl\I F. OPRAWY książek , księgo 

POSZUKUJĘ 2 pokoJe z zbiorów, inap. planów, 
Irnchnią, !ul> pokoju z pl1in1z oraz wszelkie ro· 
kuchnią. Koszty l'emontu boty Introligatorskie dla 
zwrócę. Oferty l1ierować 
pr01izę pod „9052„ Dzlen- Instytucji państwowych I 

SPRZEDAM redio z 0-1 SPRZEDAM radio adap-, kow~klego 
kl en\ magicznym. Nap!ór I ter-aut„mat l inne me- ni1>j Sród 

M 1treptomy-18PRZEDAM łapki ltara· 
adomosć W!ęc- kulowe oraz kotuch me:· 

22, m. 2. (daw sl<i duże. Abramowskie. 
miejska). 11:0 S-~16_. ____ _ 

nik Lódzki. spółdzielczych wykonują 
FOTOGRAFICZ .. -; Z3· rnt roli~atornie Spółdzlel-

kelwskiego 11, n\, 9. ble. Kilfńskle!!o 44-13. SPRZEDA M-;;:;Q:ocyl<I -1 !"TREP'.l'OMYCYNĘ DDT 
Felszt.v!'1s!<iego oryginalny okazyjnie -

4 od 9 do 12 ra- sprzedam. Kościuszki 22, 
OKAZYJNIE sprzedam NATYCHMIAST kupimy BMW 350 
rótne meble dywan 2X3 piec stałopalny, wiado- nr 17, m. 
pianino. Jaracza lł, m. 6. mość tel. 192-18. no. m. 73 od godz. 15. 

l<larf jak na,iprzystępnieJ ni Wydawnictw Artystycz 
odstapię, wydzierżawię nych I Użytkowych „Po· 
zaraz, powórl choroba. - ziom'" w t..odzl. Plotrkow 
Łódź, Zamenhofa 34. ska 117, tel. 219.67 

DZIENNIR Łó07':T<T nr 338 (1960) S 



K~i~~N~~~.~:~ Drzwi, które trzeba otworzyći 
8 JUTRO: 

GRUDNIA Leokadii 

KRONIKA 
WAZNE rELEFONY: 
Komęnda Miejska MO •. 
Pogot..1nv1f' Ratunkowe PCK {04;44_ 

Straa Puza1·na . . 
MlejskJ Ośrndek lnJr>rmaeJI 

253 -60 
134·!5 
U7-ll 

8 
159·15 

aptelf. 
DZisiejszeJ nocy dyzuruJą apteki: 
Bartoszewska 1 Ploti·kowska 95) czyn, 

&kl (Armii Czerwonej 53), Sadowsk.a (ul. 
ZgierSka 63). Rowińska-Koprowska (Pl. 
Wolności 2), Stanielewicz (Nowotki 91), 
Simeak.a (RzgCYw&ka 51). Bm'\lrowsU<:i (ul, 
G<l,ańska 23). 

Apteka U. S„ Al. KOśClusZJQ 48. czynna 
całą dobę bez przerwy. 

TEA1.Rł 
PANSTWOWY TEATR NOWY !ul Da· 

szyńskiego nr 34) - o godzinie 19, 15 
„Brygada szlifierza Karhana". 

PANSTWOWY TEATR 1m. Sl.' JARACZA 
(UJl. Ja,r.aeza nr 27/29) - o godzitnie 19 
„Rodzina". 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
!Ul. Obt'ońców Stalingradu Il!!' 21): -
o ~z. 16 „Przyjaciele"; o godz. 19,15 
„Obcy cleń". 

TEATR ZIMOWY .,OSA„ "l'r~ugutte ll 

Barak jest pogrążony w komplet­
nej ciemności. Drzwi z napisem 
„świetlica" - zamknięte. Kierowni­
ka świetlicy J. Gibkiego zastajemy 
w sąsiadującej ze świetlicą kuchni. 

- Robotnicy nie przychodzą do 
świetlicy, wolą iść do miasta, do zna­
jomych, krewnych lub do kina i tam 
spędzić czas wolny od pracy. Moje 
próby nakłonienia ich do korzystania 
ze świetlicy spełzły na niczym. 

Wyjaśnienie to nie wydaje się nam 
przekonywujące. Jak bowiem mają się 
robotnicy zbierać w świetlicy, skoro 
drzwi do niej są zamknięte, a w środ 
ku ciemno. Okazuje się, że taki stan 
tnva już od wielu miesięcy. Dyrekcja 
i Rada Zakładowa nie interesują się 
zupełnie działalnością tej placówki. 

A świetlica jest doskonale wyposa­
żona. Radio z adapterem, 300-tomo­
wa biblioteka, gazety i czasopisma, I gry świetlicowe, wszystko to czeka 
na robotników. W biurze kierownika 
świetlicy Jeżą niewykorzystane do­
tąd broszury z biblioteki przodowni­
ków pracy w budownictwie. Jakże 
wartościowe to tematy do pogadanek 
i dyskusji świetlicowych. Gdzieś w 
kącie komplet do siatkówki i stroje 
sportowe, które nigdy jeszcze nie 
były w użyciu. 

o godz. 16,00 I 19,30 „Złote niedole" Czy rzeczywiście robotnicy stronią 
z gość. występem J. Węgrzyma. d • · tł" 1 d 

TEATR KOMEDII MUZYCZNE.I „LU'J:. o SWl~ lCy, a. czas wo ny o pracy 
NIA" (ul Piotrtrnwska nr 243> spędzaJą w mieście? Przecież prze-
o godz 19,15 „swobodny wiatr". [ważna ich ilość to ludzie przyjezdni 

PAl'ilSTW. TEA1'R LALEK .,PINOKIO" 
(ul. Kopernika nr 16) - o godzin.ie 17 · 
„Pan Tom buduje dom''. 

PA!llSTW. TEATR LALEK .• ARLEKIN'' 
(POC>trkow&k.a 152) - o godz. 17 i 19,15 
„Sambo i lew·•„ 

PARSTWOWY TEATR ZYDOWSKJ: -
nieezynny. 

PA.lQ'STWOWA FILHARl\o10NlA (Ul. Na• 
rutowlcz.a 20) - o g<Jd;z, 19,30 KOilleert 
Symionrlezmy. - Dy;ryg. B. WOdicZko. 
Soilli.sta - St. Szipina:Jslkli rnorteip>!Jarn). 

N. 0/llf.JNl1'AT 
Komisarza Spisowego 

z prowincji, którzy nie mają w mie- cy np. posłuchać radia, niż · siedzieć 
ście ani krewnych, ani znajomych. w ciasnych pomieszczeniach hotelu. 
A do kina nie chodzi się przecież co Tylko, że ... świetlica zamknięta! 
dziennie. Opieka nad robotnikami to jeden 

Aby uzyskać odpowiedź na te py- z obowiązków instytucji, wobec za­
tania udajemy się wraz z kierowni- trudnionych w niej ludzi. Obowiąz-1 
kiem świetlicy do hotelu robotnicze- ki te nie kończą się na odpowiednim 
go przy ul. Bojowników Ghetta. Mie wyposażeniu świetlicy i wyznacze­
szkają tu ci, dla których świetlica niu kierownika. Rada Zakładowa, 
jest przeznaczona. Okazuje się, że winna nieustannie czuwać nad tym, 
prawie w każdym pokoju jest kilka I aby praca w świetlicy postawiona by 
osób. Z rozmów wynika, że robotnicy la na odpowiednim poziomie, aby roz 
chętnie korzystalib~· ze świetlicy, bo wijala się z pożytkiem dla robotnika. 
przeci.eż o wiele przyjemniej· po pra- (J.S.) I 
38 murarzy z SPB walczy o tytuł 
najlepszego murarza w Polsce 

W październiku rozpocząl si~ kon­
kurs o tytuł najlepszego murarza, 
cieślę i instalatora w Polsce. Kon­
kurs stawia za warunek oprócz wy­
kazania się wydajną pracą, wyszko­
lenie conajmniej jednego ucznia. 
Wśród budowlanych naszego miasta 
zainteresowano się od razu tą n.ową 
formą współzawodnictwa pracy, nie 
stety nie wszystkie . przedsiębiorstwa 
budowlane spopularyzowały ją wśród 
swych pracowników. 

Dotychczas największą ilość zgło­
szeń konkursowych, posiada SPB. 
Do konkursu przystąpiło tu 66 osób, 

/ 

w tym 38 murarzy. 32 postanowiło 1 
wyuczyć po 1 uczruu, a Jan śliwczyl11 
ski i Józef Lebioda zobowiązali się 
wyszkolić po 2 osoby. Jedną z uczen 
nic Lebiody jest Irena Pstrąg. 

Ponadto po 2 uczniów podjęli się 
wyuczyć posadzkarze: Stefan Toma­
szewski, Stefan Janczyk, Józef J acześ 
i Feliks Wiśniewski oraz cieśle ·­
B.olesław Kowalik i Franciszek Ka­
rowski. 

Konkurs kończy się 31. 12. br., a 
więc dopiero w nowym roku dowie­
my się, czy któryś z łódzkich budo­
wlanych zdobył zaszczytny tytuł. 

Kara śmierci dla konfidentki 
Sąd Apelacyjny w t.odzi rozpoznawał 

niecodzienną sprawę Katari;yny Pilar­
skiej ,oskarżonej o współpracę z Niem­
cami. 

Sprawa dnia 

Przełomowe zarządzenie 
Jedn~ z przyczyn liaprnjących 

właściwy i skuteczny przebieg walki 
z analfabetyzmem było niezrozumie­
nie znaczeni:': i roli tej wielkiej akrji 
społecznej przez dy1·ektorów i kie­
rowników poszczególnych zakładów 
pracy. Taką opieszałość i bagatelizu 
jący stosunek do tej sprawy przeja­
wiały nierzadko i Rally Zakładowe. 
Zdarzało się, że za1·ówno dyrekcja 
jak i Rady Zakładowe niechętnie od 
nosiły się do kmsów odbywających 
się na terenie zakładu pracy, moty­
wując to rzekomym „przeszkadza­
niem w realizacji planów produkcyj 
nych". W ten sposób demaskowały 
swe głęboko fałszywe stanowisk11, 
wypływające - rzecz oczywista -
z niezrnzumienia, że robotnik -
analfabeta nie może wypehtiać nale­
życie planu prndukcyjnego i edwrot 
nie - że wykona je zadwr;dająco 
tylko oświecony robotnik i pracow-
nik. . 

W tak scharakteryzowany stan rze 
czy 4 bm. wkroczyło przełomowe 
dla rozwoju walki z analfabetyz­
mem zarządzenie PKPG. Poleca ono 
wszystkim dyrektorom i kierowni­
kom zakładów pracy zlikwidować 
analfabetyżm do dnia 1 maja 1951 r. 
na terenie podległych im zakładów 
pracy. 

Niezmiernie ważne i słuszne to za­
rządzenie pomoże niewątpliwie w o­
statecznym sforsowaniu barykad 
ciemnoty. Z zarządzeniem tym, któ­
re zamieściliśmy w dniu 5 bm., wi­
nien jak najdokładniej zapoznać się 
każdy kierownik zakładu pracy i 
przystąpić natychmiast do jego reali 
zowania. A czyniąc to winien pamię 
tać, że walka z ciemnotą, której m1·0 

ki musimy raz na zawsze rozpro~· 

szyć, to talci:e walka o realizację wiel 
kiego Planu 6-letniego. (zn,) 

KINA 

Wobec zakończenia prac związanych :i 

przeprowadzeniem Narodowego Spisu 
Powszechnego - Komisarz Spisowy na 
m. t.ódź prosi mieszka1\ców miasta, któ­
rzy z jakichkolwiek przyczyn pominięci 
zostali przy dokonywaniu spisu, względ­
nie ich zdaniem spisani niewłaściwie, o 
zgłaszanie reklamacji w terminie do dnia 
12 grudnia br. w godzinach od a do 20 
stosownie do swego miejsca zamieszka­
nia do dz<eJnlcO\v-YCh referatów spiso­
wych: 

Pilarska ,która w czasie olwpac;ji za­
mieszkiwała w miejscowości Siemkowi­
ce w pow. wieluńskim poznała niemie­
ckiego urzędnika celnego, Beckera, a pó 
pewnym czasie stała się jego przyja­
ciółką. Za radą Beckera zgodziła się w 
styczniu 1944 r. honorowo pracować dla 
Gestapo, ażeby w ten sposób uzyskać o­
bywatelstwo niemieckie. Formalnie Pi­
larska podpisała w dniu 12.4. 1944 r. zo­
bowiązanie współpracy z Gestapo : ja­
ko konfidentka nr 43 i 17 pod pseudoni­
mem „Wanda" z zasięgiem działania na 
całe tzw. Warthegau i Generalną Gu­
bernię rozpoczęła zbrodniczą dzialal-

wskazać Niemcom swojego męża, brata, 
pasierbów, szwagrów i innych krewnych. 
W toku swojej działalności Pilarska zło­
żyła Gestapo donosy o 32 osobach, z któ­
rych wszystkie zostały aresztowane, a 
wielu zamordowanych lub osadzonych w 
obozaeh koncentracyjnych. z nadmiaru 
gorliwości konfidentka zaczęła składać : ================== 

"DRIA (Ul. Stall.na 1) - dla młodzleży -
„Syn pułku" - gOdz. 13,30; 15,30; 17,30 
19,30. - Poranek godz. 12. . 

BAJKA 1ul1ca Franc1sz.kańske nr 31) -
„Strój galowy" godz. 16. 18, 20; 
dOJZlwolony od la't 14. 

BAŁTYK (tla. Nairutowkz.a 20) - „Miasto 
nieujarzmione" - go.dz. 13, 15, 17. 19, 
21; - dlw..w. od la1t 12. 

Łódź-Sródmleście. Al Kościuszki 19, 
(tel. 220-43). Łódź-Północ, ul. Limanow­
skiego 40 (tel. 179-70). Łódź-Południe, ul. 
Pabianicka 210 (tel. 271-61). 

fl.kcyjne doniesienia i wskutek tego zo­
stała w dniu 24 sierpnia 1944 r. aresz­
towana przez Niemców 1 wywieziona do 
obozu koncentracyjnego. Po wojnie Pi­
larska wróciia do rodziny 1 męta, który 
nawet nie podejrzewał, te „dzięki" żo­

nie został aresztowany przez Niemców. 

Biorąc pod uwagę ohydę postępowania 
- tej niezwy,kłej w swej gorliwości wy­
sługiwania się okupantowi agentki Ge­

5 nowych punktów 
sprzeda:ty węgla 

W dniu 9 bm. MHD uruchamia na 
terenie naszego miai.o•ta pi.ęć punktów 
detalicznej sprzedaży węgla. Punkt.r 
te m'eścić się będą przy ul. Wólcza11.­
skiej 34, Andrzeja 1, Narutowicza 10, 
Piotrkowskiej 60/62 i Kopernika 4. 

RADIO 
GDYNIA DaszyńskJego 2) - „Program 

aktualności kl'aj. 1 zagran. nr 47 /50 -
PKF nr 5<1/50; „Przyjatń"; „Naród Ra• 
dZJiecki głosuje za pokojem"; „Gło• 
wacice'• - godz. 11, L2 15, 16, 117, 18, PIĄTEK, 8 GRUDNIA 

ność. 
stapo - Sąd skazał ją na karę śmierci. I Każdy mieszkaniec Łodzi będzie 

mógł nabyć w n:ich do 50 kg węgla. 
19. 2ll i 21. Agentka wypełniała swoje zadania z HEL (Ul. Legionó'V 2) - Kino nieczynne 6,53 Sygn, czasu; 6,55 Progr.; 7,oo Muz. 
z powodu rem6ntu. l'ozrywk.; 8,00 Dz.i.enni,ik; 8,20 Muz. popu- taką bezwzględnością, że nie wahała się 

MUZA (Ul. Pabi•niek4 173) - „Pancernik lerova; 9,00 Muz. o.rganowa; 9.30 „EdlllJ!;:a• 
Potfomldn" - gad.z, 16 18, 20; d'Orzlw. eja sen~ymemalna· fragm. pow. I. 
od Jmt 12 Krasińskiego; 9,45 Muz. lud<.rnna; 10,00 

POI,ONIA 1ulica Piotrkowske nr 67) - P.rzegl. pr.asy sto!.; lo.05 Muz.; 10,20 „Poe­
„Splsek ban!Uut6w" - godiz. 14,30; zja i muzyka": 1'1,15 .. Pal1stwowe Szkoły 
16,30; 18.30: 20,30; doz.w. od lat U?. Ro~;nillków Speeja]ji,,;tów - k!uźmlią kladir I ak zaprenumerować 

skrypty Wszechnicy RC!dio~e1 
PRZEDWIOSNIE (ul. Zerom&kl!ego 74) - dla ro!Lniictwia"; 11,25 Muz.; 11,45 Muz.; 

„Upadek Berlina" 11 seria - godz.. 11,57 Sygn. i Hejnał; l!.l,04 KOlneert w wy 
14, 16. 18. 20; d<:>rZM'Olony od 1iaJt 7. - k.onairuilu OrkJestry PR; 13,0o Aud. ośwliia­
Poranek godz. 11. towa; 13,15 Koncert Or'Joiestry Mandoli• 

REKORU (Rzgowska 2) - „Dom na pu• ndsitów; 13,45 „Uczymy &ię u włókniarzy Kolportaż skryptów Wszechni~y Ra­
stkowlu" - godz. 16, 18, 20; dlia mto- radziectlciteh"; 14,00 „Wsz.echn.ica RadLo- diowej przejęto Państwowe Przedsiębior­
dzieży nJoooowolony. wa"; 14.20 Piosenl'Ji w wyk. Chóru .,4 A- stwo Kolportażu „Ruch". Prenumerata 

ROBOTNlli !ullea Kll1ń,klego nr 178) - sy": 14,4<1 Aud. oświa1t; 14,50 Meladie lu• jest kwartalna .i wynosi dla 1 i II kursu 
„Aleksander Newski" godz. 15, dOtWe do tańca; 15,15 Aud. d!la śWJietlie zł 5.40 (za kazdy kurs z osobna), dla 
17,30 Z-O; dozwolony od la~ 12. dziecitęcych: 16,00 „Nasze chóry śpJewa- kursu wstępnego zł 2.70. Cena pojedyl'1-

ROMA (ul. Rzgowska 84) - .,Rodzina Ar• ją"; 16,20 P.am;~tntki z okresu powst.anda I czeg.o numeru - gr 45. 
t.amonowych" - godz 16. 18. 20; do- l!i&topa.dowego: 16.35 .,Me~d,le świiaita": . . 
zwol. od lat 12. P0Ta111ek godz. 11. :7,0o Dz:ienn.ik; 17,20 Koncert ChOlp-hrow' Słucha~zy zoigamzow'.lnych w Kołach 

STYLOWY •ulica Kilińskiego 01 123) - slkii": 18,00 . Opowieść Vietoomslka" - slu- DysJ_<usy.inych Wszechnicy. Radiowe1 o­
•• ~aławat wódz Baszkirów" - god"ld• ehowis~o; l!l.00 ,.WszechnJcn rad<iowa"; bow1ązu3e prenumerata zb10row_a. Przy 
na 16. 18. 20; dozwolony od l.at 12. 19,20 Koncert rozrywk.: 1940 Lel<cja jęz. ~a~?w1enlaci;i zbiorowych nalezy podać 

SWlT iBałucki Rynek) _ „Bitwa Stalin· l'OSyjsk.; 20,00 Dz\em1lik: 20.BO Koncert 1losc. zamawianych eg.zemplarzy • 1e<l:en 
gradzka" - II serllia - godz. 14, 16, t8, muzyki polskiej, rosyj,kie.i 1 rad7lieDki·ej: wspolny adres, na ktory. będą .Prze.syra­
!lO; dozwolony od l'a~ 12. 21.!5 Fe<l : 21,25 Muz.: 21.30 Muz i ail<tual ne skrypty np. adres k1erowmlta sw1e­

TATRY •Sienki,ewicza 40) - „Svn puł- naści; 22,00 Aud. satyr : 22.16 Koncert. tlicy, przewodniczącego Rady Zaklado­
ku" - godz. 14,3o: 16.30; 18,30; 20.30; Tr.a1nsm. z Budapes,ztu; 23.00 Osi.at. wiiad.; wej, przewodniczącego Koła itp. 
Po,r.anek godz.ill1a 11.30. 23,10 Muz. powa.żna: 23.55 PT<>~r.am n.a :. 

WUH.A •ulic;;. D'aszyfo<klego nr ll jutro. Prenumeratę należy wpłacać na nas,ę-
„Splsek bankrutów'• _ gooz. 15, 17, pujące konta PKO: Kurs wstępny -
19 21; dozwolany od lat 12. konto I - 17645/110, Kurs I - konto I -

\VŁOKNIARZ IU!ica Próchn:Jika nT 16) - z b d t 17646/110, Kurs Il - konto 1 - 17647/110. 
,.Spisek bankrutów" - l(od'Z. 14. 16, 18. e rQ n jQ 0 CZY Y Prenumeratę można również wpłacać 
20; doi7.woJony od l.a,t 12. przekazem pocztowym na adres: PPK 

WOLNOSć (Utl. NalJ)1iórkows<k:iego !llr 16) - DZJS: „Ruch" Oddział warszawski, ul. Srebr-
„Mla.sto nieujarzmione" - godtz. 14. 1 b 
!6 18 20: dKJ.zwo!Qny od lat 12· Po- - w lok.a1;u &Zkoły (Skorupk1 6/8) 0 na 12. Na odwrocie blankietu PKO, u 
ra~ek' go.dz. n. ' I godlzliinii,e 18 z.ebl'all!le św:i1etJiicowe i wie• p~ze!<azu pocz~ow.ego_ należy wyraźnie na 

ZACHĘTA tZgierska 26) - „Upadek Ber• cror dySkusyjny Państwowej Szkoły Pm- p1sac na co pieniądze są przeznaczone. 
lin.&" _ r seria _ gocLz. 16 18 20· d'O• ey Społeczne). Wpłaty .Pr~y3mowat)e są do dnia 20 kaz-
zwolony od la1t 7. POIJ"al!lek 'godiz. ll. - W s.al:i kina „Sty1owy" (K.illński.ego dego m1es1ąca. 

• nr 123), o gooz. 10 wie1kii wiec rzemlilosła I Skryptów za zaliczeniem nie wysyła 
2JWołainy pTzez s. D. z programem: II się. Reklamacje należy kierować PPK 

DZIECIOM DO LAT 8 WSTltP DO Sw.Latiotwy Kongres Poilroju - Rola t~ Ruch, Oddział warszawski, ul. Srebr-
KtN'A WZBRONIONlt'. m~osła w Plain•ie 6-lefmlim. na 12. 

* DROGOWOY DOTRZYMALI SŁO­
WA. Robotnicy z Miejskiego Przedsię­

biorstwa Drogowego złożyli przew. Prez. 
Rady Narodowej meldunek, że wykonali 
swe zobowiązanie, podjęte dla uczczenia 
II Swiatowego Kongresu Obrońców Po­
koju. W ramach czynu kongresowego 
położono nową nawierzchnię na skrzyżo­
waniu ul. Piotrkowskiej I żwirki, na­
prawiono jezdnię na ul. Srebrzyńskiej, 

wybudowano 600 mb. jezdni I chodni­
!<ów na ul. Wycieczkowej i nową jezdnię 
na ul. Wodnej od Armll Czerwonej do 
Miedziai;iej. * RADOSNE DATY. Robotnicy Za­
kładów Przemysłu Odzieżowego im. dra 
Więckowskiego i „Wólczanka" mają u­
zasadniony powód do radości i zadowo­
lenia, ponieważ wykonały przedtermino­
wo plan produkcyjny na rok 1950. Ra­
dosny dzień „ Wólczanki" to 17 listopa­
da, a Zakładów im. Więckowskiego -
22.11. br. Gratulujemy. * KROTKA RADOSC. Ogromnie ucie 
szyii się mieszkańcy 'ul. Przedniej na 
Chojnach, kiedy rozpoczęto w ich dziel 
nicy roboty, mające na celu oświetlenie 
ulicJ'· Niestety radość trwała krótko, bo 
prace zostały przerwane. Czy na długo? 
-'- pytają zaniepokojeni ludzie. Głos od­
daj-emy Elektrowni t.ódzkiej. 

* ZAGADKA NASZEGO llIIASTA 
(125). Dlaczego w godzinacl1 popołt!dnio­

wych w żadnym z łódzkich sklepów spo 
żywczych nie można dostać - Jak t-0 się 

mówi „:ta żadne pieniądze" - chleba, 
podczas gdy słodkiego pieczywa Jest 
w bród. 

PO WYJSCIU KOMISARZA 
SPISOWEGO 

~ 
~ 

Ja ci tera.z pokażę, kto jest gło­
wą domu. 

----------------------------------------------------------------~------------------------------~------------~---------------------------------------

Inż. Krzycki ustąpił niechętnie, ale roz, 
mowę z naszymi przyjaciółmi prowadził 
na stojąco, w progu gabinetu, nie propo· 
nując im, by osiedli I dając tym do zro­
zumienia, że nie może dużo czasu im po• 
święcie. 

- Czym mogę służyć'. panie Białko? -
spytał Agapita oschle. 

D 

- Pan Inżynier na żartarh się nie zna. 
l\Ioje nazwisko brzmi Krupka, a mój przy 
jacie! 11a1ywa się Zagórski. Jesteśmy In. 
żynierami~ skierowanymi dfl budol'\IY Ple~ 
trown1 wodnej w Ludowej Woli, 

- Dzień pracy i1r• o;;i" 1:r-1ll"'ZV - t-dparł 
l(rzycki - proszę zgłosić slę do mnie ju-

8 DZIENNIK ŁODZKI nr 338 (1960)D-l-23307. 

J E M y (12) 

tro o goaz. 10. Niepotrzebnie robił pan I - Mus; pan nauczyl\ Stlę oddychać, tym 
tyle alarmu, kolego. 'pow:etrzem, inż:Vnierzc - zawołał Aga• 

Agapit podbiegi do okna i szybkim ru· 1 pit do Krzyckiego, który zbierał porwa­
chem otworzył je na całą szerokość. Wraz ne przez wiatr papiery z biurka - pan 
z falą świeżego powietrza wdarły S'ie do nam każe zgłosić się tutaj Juno o dzie­
gabinetu odgłosy budowy: terkot beto, 'I siątej. :uy jutro od siódme.i rnno chcemy 
niarek._ gwizdy parowozów. nawotywan1a już pracować, Proszę nam w;yznaczy6 
rohotmków, Ludowa Wola tetntła pracą. i pracę natycbmlastl 

CHCESZ REGULARNIE 
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WPŁACAJ 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERATĘ 

W V n A W <' A! 
Sp0l<12.. Wyd Oświat. „Czytelnik „. 
RedakcJa 1 admmtst.racja: t.ódt 
Piotrkowska 96. tel. 217·82 209-0Ź 
204. 75 - Dz.lal sportnw)' 20!<·95. 
Dzlał Ml„JSkl 114·32 - fJZ1of Ko­
respondentów 207· 18. - Di.1a1 no:to• 
szeń 123.33 - Wleczotem od go­
dz.lny 17.UO telefon Redakt:Jl tyl:ko 

114·32. Sportowy 208-95 

Redakc)a r~koptsów nie t.wr·aea u 
treśĆ' 1 te"Tniny ogłoszetl nle bierze 
odpowtedzfatnoAct. 

Prtnumerat~ „Dz1enntk• Łódz· 
k1egn" Pl'ZYJmUJe PPT< RUCH" 
t.ódi ul. Piotrkowska nr 61 tele· 
fo-n 180,74 Nr konta PKO v'n.667. 
P•enumorat.a m1e~le••7-na c rl 5 gr. 

RedaguiP 
J{()I F'(";I PM l'H'T'lo.l<'t•vJ1'TP' 




